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Krach na giełdach świato 
palona baissa akcyj przemysłowych w Londynie, Nowym 
«orku i Paryżu.—Kryzys giełdowy nienotowany od 1931 roku 
Akcja Roosevelta celem zahamowania zwyżki cen 

(p . Londyn, 29 kwietnia 
*>inl Giełda londyńska była dziś w l 
k i " K szaloneJ baissy akcji kopalń zło 
tyńsii . V i Przemysłowych. W City lon-
lako d z l e " dzisiejszy oceniany jest 

M G o r s z y OD CZASU KRYZYSU 
^ , W ROKU 1931. 
^ a r ? ? U Z t y r a ' Ż e 0 3 n a J b U ż s z y 

kwirja Przypada giełdowy dzień l i -
akcjg spekulanci, k t 6 r z y nabywając 
kw-jrjó D , a c a jedynie zadatek, muszą zli 
•kiś w W a ć t r a uzakcje, rozpoczęło się już 
iiiniei^Przedawanie papierów przez 
slu<nn , c h Posiadaczy. Popołudniu 
% u l e 8 ł zatrzymaniu i kursy paple-
Dop r a^Z emysłowych zaczęły się nieco 
8iet(l?i ć* N a ( >gół jednak, niepokój na 
vv a,,i 1 6 trwa nadal 1 tendencja wyzby-
l°«dv'ń^ a k c y i i d z i e n , e t y , k o z C i t y 

n s k l e j , ale 1 z innych ośrodków 

międzynarodowych, przedewszystklm z 
Ameryki i Afryki Południowej. 

Paryż, 29 kwietnia 
(Pat) Wielka 

FALA ZNIŻKI, 
która od kilku dni przechodzi przez'ZNIŻKI 
wszystkie giełdy światowe, ostro odbi ' 

6.700 fr. 
W kołach finansowych podkreślają, 

iż zniżka ta wywołana przede wszyst
kim przez rzucenie na giełdę paryską 
dużej ilość' akcyj, jest w gruncie rzeczy 

i refleksem 
GIEŁDOWEJ W LONDYNIE 

NOWYM JORKU, 
la się także w dniu 29 bm. na giełdzie czyli, pośrednio, refleksem 
paryskiej, która zresztą i z różnych in- 'AKCJI PRZEDSIĘWZIĘTEJ 
nych względów przeżywała ostatnio 
okres 
POWAŻNEGO OSŁABIENIA KURSÓW 
Wszystkie papiery, czy to akcje pry
watne francuskie, lub też akcje między
narodowe, czy też papiery i renty pan 
stwowe, poniosły dnia 29 bm. 
które zwłaszcza o ile chodzi o 

PREZYDENTA ROOSEVELTA, 
a zmierzającej do zahamowania zwyżki 
cen 1 niezdrowego boomu na 
nowojorskiej. 

Krach na wielkich giełdach, jak pod 

bm. frank franc, ponieważ pod kon'ec 
posiedzenia giełdowego kursy szeregu 
papierów międzynarodowych, notowane 
również i w Londynie, okazały się w 
Paryżu wyjątkowo niskie, wobec czego 
do Paryża napłynęły liczne zgłoszenia 
zakupu na rachunek Londynu. Tym sa
mym zaznaczył' się poważny odpływ 
dewiz angielskich, co musiało wywołać 
z kolei wzrost kursu franka. 

Budapeszt, 29 kwietnia 
27 bm. zanotowano na giełd/.ie bu-

giełdzie]dapeszteńsklej gwałtowny spadek 
wszystkich walorów. Oficjalny komuni
kat przypisuje ten spadek momentom 
technicznym, w szczególności oddżwlę-

PRZEZ 

kreślą „L'Information" nie jest oznaką 
straty,1 pogorszenia się sytuacji gospodarczej, kom tendencji na światowych rynkach 

akcje!lecz jedynie wyrazem kryzysu ściśle towarowych I pieniężnych. Ponieważ 
dnia 28 bm. zaznaczyła się zwyżka wa-prywatne, wynosiły przeszło 5 proc. giełdowego. 

Akcje Banku Francji straciły w porów- j Zaznaczyć należy, że na spadku pa-
nanlu ze środą 325 fr., spadając o pierów giełdowych skorzystał dnia 29 

lorów, kola miarodajne uważają krach 
z dnia 27 bm. za zjawisko przejściowe. 

Ewakuacja ludności cywilne) z Bilbao 
S u i i » # F , 0 t a . , ^ ° i e n n a 1 ! l a n d , o w a Anglii przewiezie uchodźców 

W l a t cywilizowany potępia zbombardowanie świętego miasta basków 
^AT\ v Londyn, 29 kwietnia, 

•ule ' ; Korespondent Reutera telegra-
^ z , 22-ej: Bilbao jest w tej 

y"ek ! l l b a r d o w a n e z powietrza. Bu-
^ sfer,2 k ł 6 r e g o telegrafuje znajduje się 
^ J s C . 0 g n i a b ° m b lotniczych. Nad 
C^ch ftkrąży 16 samolotów powstań
cie, ' c ° m b y padają w całym mieś-

^ y s t n b a s k i 3 s k i wydał wezwanie do 
**Vwai h n a r<>dów cywilizowanych 
i BoMtL110

 zbadania sprawy 
**no7„ A l *DOWANIA GUERNICA 

«nania się z sytuacją na miejscu, 
w ^AT\ Bilbao, 29 kwietnia. 

îaHni" Respondent Havasa podaje 
i uczenie 

K \ \ x y ' h t ó r y protestuje przeciwko zrzu 
powstańców odpowiedzial

ni 
•Ha ;L N , E

 MIAST BASKIJSKICH '̂indZ. Przy czym powołuje się na 
% t W o dziennikarzy i przedstawi-
$$SC '^ylariiych państw obcych, co do 
^ n a ^ e l s k i c h instynktów faszystów 
* 5 ? k c h " - Rezydent twierdzi, i 

\ b a r i M 0 L ° T Ó W NIEMIECKICH 
^ i e e o

 a o y a ł o zaciekle ludność history-
' iy c miasta Guernica. Pragnę wie-

prezydenta rządu baskij-

że 

br: 

eel 7 P°mocą 300 tysi ecom kobiet 
dodał prezydent — że narody 

w Bilbao. Dla mężczyzn nie żądamy ni
czego, gdyż niezłomna wola obrony 
wolności narodu da im siły do poniesie
nia ze spokojem największych oiiar. 

Londyn, 29 kwietnia. 
(PAT) Na posiedzeniu Izby Lordów 

sir Robert CeciI poruszył sprawę bom
bardowania miasta Guernica, zaznacza
jąc, że jest to wypadek 

BEZ PRECEDENSU W DZIEJACH 
CYWILIZACJI. 

Cecil domagał się od rządu brytyj
skiego zgłoszenia w tej sprawie ener
gicznego protestu 1 przedłożenia spra
wy radzie Ligi Narodów. Jeśli — za
kończył Cecil — zbombardowanie mia
sta Guernica było dziełem organizacji 
niemieckiej, to rfeąd niemiecki winien 
odwołać natychmiast wszystkich oby
wateli niemieckich, przebywających w 
Hiszpanii. 

Londyn, 29 kwietnia. 
(PAT) Z tutejszych kół dyplomatycz

nych donoszą, że brytyjski komitet cen 
tralny 

POMOCY DLA HISZPANII 
otrzyma prawie napcwno poparcie rzą
du angielskiego w swych wysiłkach 
EWAKUOWANIA BILBAO Z LUDNO

ŚCI CYWILNEJ. 
Zapewnienie to oznacza, że w razie, 

jeśli delegat komitetu, który wyjechał 
do Bilbao, dojdzie do porozumienia z 
władzami baskijskimi w sprawie ewa
kuacji, wojenna flota brytyjska oraz 

marynarka handlowa udziela komiteto
wi pomocy. Te same koła przypomina-
ją, że współpraca Anglii była zawsze 
zapewniona, ilekroć chodziło o pomoc 
humanitarną. 

Saint Sebastion, 29 kwietnia. 
(PAT). Dziś pp południu wojska po

wstańczo zajęły święto miasto basków 
Guernica. Powstańcy w dalszym ciągu 
posuwają się naprzód. W ciągu dnia dzl 
siejszego wzięto do niewoli wielu mili* 

Szukających dziś schronienia 

!*r SkładkowskI 
J Wicepremier Kwiatkowski 

a u diencj i u P. Prezydenta 
( p A T Warszawa, 29 kwietnia. 

S n ' P a n Prezydent R. P. przyjął 
l iego - P r e m i e r a fien. Sławdi-Składkow-
^sU ' 1 p " w 'cepremiera inż. E. Kwiat

ach * l e £° . którzy referowali o bieża-
P r a cach rządu. 

T r z y p e t a r d y p i Miw P r z e g l ą d e m " 

Jednego „bombiarza** ujęto.—Jest n im student med. Biernacki 
Warszawa, 29 kwietnia | ło się 

Dziś o godz. 9-ej wieczorem wy 
buchła petarda przed drzwiami redak 
cji „Naszego Przeglądu". 

SCHWYCIĆ JEDNEGO ZE SPRAW 
CÓW. 

Jest nim Tadeusz Biernacki, student 

cjantów I zdobyto bogaty materiał wo
jenny. 

Madryt, 29 kwietnia 
(Pat) Rada obrony Madrytu komuni

kuje, że na odcinku Pardo wojska rzą
dowe, które wyruszyły z Las Rosas, po 
sunęły się po intensywnym przygotowa 
niu artyleryjskim około dwuch kilomet
rów naprzód, odpierając przeciwuderze 
nie powstańców, którzy pragnęli odzys 
kać utracony teren. Na odcinku szosy 
la Coruna natarcie powstańców zostało 
odparte. Na odcinku miasta uniwersytec 
kiego szereg powstańców miał przejść 
na stronę rządową. Na innych odcin
kach frontu madryckiego, Jarania 1 
Guadalajara nie zaszło nic godnego 
uwag'. 

Vltorla, 29 kwietnia 
(Pat) Kwatera główna wojsk po

wstańczych donosi, że na frontach ara
gońskim, Inavila i asturyjskim nie za
szło nic godnego uwagi. 

Na froncie baskijskim oddziały wojsk 
powstańczych zajęły wzgórze Calamon 
da, miejscowość Guerrica oraz wznie
sienie Moutrono. 

Po gwałtownej bitwie zdobyte zosta 
ło przez powstańców Durango. Przeciw 
nik poniósł dotkliwe straty i pozostawił 
wiele materiału wojennego. 

Jak s'ę okazało w domu, w którym pierwszego roku medycyny. 
mieści się „Nasz Przegląd" 

PODŁOŻONO TRZY PETARDY, 
z których jedną pod drzwiami redakcji, 

znaleziono rewol Przy Biernackim 
wer. • 

Natychmiast przeprowadzono rewi-
trzeclazję w mieszkaniu Biernackiego, a jego 

I 
drugą pod drzwiami zecerni, 
pod drzwiami drukarni. J samego zaś osadzono w areszcie I 

Natychmiast po eksplozji zatrzaśnlę-.wszczęto energiczne śledztwo, celem 
to bramę wejściową, dzięki czemu uda- j ujęcia współwinnych zamachu. 

Min. Beck I płk. Scieżyński 
ńa Zamku 

Warszawa, 29 kwietnia. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo

litej przyjął dziś prezesa Związku Dzień 
nikarzy R. P. red. Mieczysława Ścieżyń-
skiego. 

Warszawa, 29 kwietnia. 
(PAT) P. Prezydent Rzeczypoipoli-

i tej przyjął dzi-ś po południu p. minisln 
'spraw zagranicznych Józefa Becka. 
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1. maja świętem państwowym we Francji 
Wszystkie instytucje rządowe, szkoły i zakłady przemysłowe będą zamknięte 

Paryż, 29 kwietnia. 
(PAT) Dzień 1 maja obchodzony pod 

rządami Frontu Ludowego przybierze 
charakter święta oficjalnego. Należy o-
czekiwać tego dnia, iż normalne życie 
stolicy zostanie zupełnie zahamowane i 
Paryż przybierze wygląd "laki zwykle 
przybiera stolica w dzień wielkich 
świąt, jak np. 14 lipca, czy też 11 listo
pada. 

Po raz pierwszy święto 1 maja roz
ciągnięte zostanie i na dzieci szkolne, 
które okólnik ministra oświaty Zay'a 
poleca zwolnić od zajęć. 

Związek syndykatów paryskich orga 
nizuje dwa wielkie pochody oraz wiec. 
W pochodzie mają wziąć udział wszy
stkie związki zawodowe okręgu parys
kiego. Należy spodziewać sie, że nakaz 
demonstracyjnego strajku będzie wyko
nany z całą dokładnością. Paryż pozba

wiony będzie tego dnia zupełnie dzien
ników. Autobusy, koleje podziemne bę
dą funkcjonowały przez cały dzień. I 
dopiero wieczorem od 20-ei ruch komu
nikacyjny zostanie wstrzymany. B*.nki, 
towarzystwa ubezpieczeniowe,, wielkie 
magazyny i t. p. będą nieczynne przez 
cały dzień. Przed^ebiorstwa użyteczno
ści publicznej, jak gazownie, elektrownie 
i kolejki podmiejskie, funkcjonować bę
dą normalnie. Dotychczas nie wyjaśnio
na została sprawa czy i teatry i kina so-
staną cfefcts nskazem strajku. Nakaz po 
wszeohnego świętowania obejmuje rów
nież robotników pracujących na budo
wie pawilonów wystawowych. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt, iż po raz pierwszy dzień 1 maja 
świętowany będzie również i przez pra
cowników państwowych oraz robotni
ków przedsiębiorstw państwowych. 

Paryż, 29 kwietnia. 
(PAT) Generalna konfederacja pra

cy i wszystkie jej organizacje zamierzają 
nadać świętu pierwszego maja charakter 
olbrzymiej manifestacji, która zaznaczy 
się m. im. przez symboliczne powstrzy
manie się od pracy. Urzędnicy mają świę 
tować całkowicie. 

Pracownicy środków komunikacyj
nych i szoferzy taksówek czynni będą 
tylko do godz, 20-ej. W godzinach po-
południowcyh odbędą sie dwa pochody 
organizowane przez związek syndyka
tów departamentu Sekwany. Pochody te 
wyruszą — jeden z placu Voltaire'a, a 
drugi z placu Bastyln i dojdą do Vincen-
nes, gdzie przywódcy generalnej konfe
deracji pracy wygłoszą przemówienia, 
transmitowane przez wszystkie rozgłoś
nie w kraju. Dodać należy, iż w dniu 1 
maja nie ukaże sie żaden dziennik. 

Kampania hitlerowców przeciwko Kościołowi 
Tysiąc księży katolickich i zakonników stanąć ma przed sądem w Niemczech 

Berlin, 29 kwietnia 
(Pat) Na czoło wewnętrzno - poli

tycznej akcji prasowej w Niemczech wy 
suwa się dzić gwałtowna kampania 
przeciwko „katolicyzmowi polityczne
mu" na tle różnych wyroków przeciw
ko katolikom, a zwłaszcza wczorajsze
mu wyrokowi berlińskiemu. Ataki dzi
siejsze rozmiarami przekraczają bodaj 
wszystko, *eo dotychczas pisano w pra
sie niemieckiej na powyższy temat. 
Duchownym katolickim zarzuca się 
wręcz zdradę państwa, a stosunki w 
klasztorach malowane są w najczarniej 
szych barwach. 

Wszystkie dzienniki piszą, że wbrew 
obrońcom „katolicyzmu politycznego" 
nie chodzi, tu o wypadki odosobnione, 
lecz o masowe zjawiska, którym pań
stwo narodowo - socjalistyczne musi 
położyć kres. Dzienniki podają, że na 
ławach oskarżonych zasiada przeszło 
1000 zakonników i księży. Prasa naro
dowo socjalistyczna domaga się ukara
nia ich z całą surowością. Zapowiada 
s>ę jednocześnie, że „o ile zajdzie ko
nieczność — procesy transmitowane bę 
bą przez radio, aby uświadomić naród 
niemiecki o prawdzie". 

Dalsze doniesienia o procesach na
pływają z różnych miast. Przed sądem 
w Koblencji na ławie oskarżonych za
siadł m. in. 76-letni członek kongregacji 
religijnej. Sąd skazał go na półtora ro 
ku więzienia. Prokurator tamtejszy za 
powiedział, że wkrótce pociągnięty bę 
dzie do odpowiedzialności karne) cały, 
zakon. Prokurator uważa, że wśród P°mocy 
członków zakonu nie ma niewinnych 

Sprawa walki z „katolicyzmem po- czech ze swoich protestów przeciwko 
litycznym" znalazła oddźwięk nawet w stanowisku wyższych władz kościel-
odezwie pierwszomajowej, wydanej nych w sprawach szkolnych w Zagl. 
przez przewódet frontu pracy dr Lea, 
a wzywającej do święcenia tego dnia 
pod hasłem: „Niemcy stały się piękniej
sze, cieszcie się życiem". Odezwa pro
testuje kategorycznie przeciwko obra-
źliwemu zestawieniu „przez Rossainta i 
towarzyszy" narodowego socjalizmu z 
bolszewizmem. 

Ogłoszono również ciekawe szcze
góły o działalności docenta Kobera, do 
niedawna wybitnego katechety katolic
kiego. Znany jest on szeroko w Niem-

Saary. Obecnie rozwinął on działalność 
odczytowo • propagandową i Jak moż
na sądzić z treści jego odczytów, propa 
guje jakąś bliżej nieokreśloną reformę, 
czy też wprowadzenie nowego Kościo
ła w Pasing (Bawaria). Kober oświad
czył m. in. „że walczy dla Niemiec, dla 
wodza i dla Kościoła, któryby odpowia
dał narodowi niemieckiemu pod każdym 
względem". Akcja prelegenta odbywa 
się pod hasłem: „Bóg, Niemcy 1 Wódz". 

fliniK i i i 

Zakończenie blokady Domu Akademickiego 
Delegacja studentów złożyła na ręce rektora klucze od biur 

Bratniej Pomocy 
Kraków, 29 kwietnia. 

W dniu wczorajszym zakończona zo
stała trwająca od dnia 14 marca rb. blo
kada I. Domu Akademickiego na ulicy 
Jabłonowskich. 

Wskutek zwrócenia sie rektora U. J. 
do władz prokuratorskich o ingerencję, 
prokurator wezwał okupantów do za
kończenia blokady i oddania kluczy 
rektorowi Uniwersytetu. 

Wczoraj w południe delegacja aka
demików udała się na Uniwersytet, 
gdzie złożyła na ręce rektora prof. Sza
fera klucze od biur zarządu Bratniej 

mieszczących sie w I. Domu i mlcklego 1 kuchni. 
I Akademickim. 

Blokada Domu Akademickiego trwa 
ła jednak do wieczora 1 dopiero po o 
gólnym zgromadzeniu wszystkich u-
czestników okupacji otwarto bramę I 
tym samym zakończono blokadę. 

Akademicy, okupujący dom, zreda
gowali oświadczenie, w którym pod
kreślają, że kończą blokadę, nie chcąc 
utrudniać młodzieży akademickie] stu
diów w ostatnim semełrze nauki. 

Żadnych warunków zakończenia o-
kupacji akademicy nie wysunęli, za wy
jątkiem warunku nie wyciągania kon
sekwencji wobec służby Domu Akade-

Sprawca przejechania 
Mfłaszewsklego 

złożył skargę kasacyjna 
Warszawa, 29 kwietnia-

Do izby karnej Sądu Najwyższej 
wpłynęła skarga kasacyjna obrony ** 
fera fabryki amunicji Sawickiej*0/ k t ̂  
skazany został w dwuch instancjach^, 
6 miesięcy więzienia za spowodc-wa jj 
przez nieostrożną jazdę znaengo wyr 
ku z pisarzem Stanisławem Mi» 6 Z ° 
skim. 

Miłaszewski zosta} w ub. roku P! .( 

jechany aia ul. .Wareckiej w Wars** 
przez auto, doznając skomplikowana 
złamania nogi. W następstwie wyP*0^ 
musiał przez dłuższy czas przebywać 
kuracji w klinice chirurgicznej, Z Pf ^ 
sem karnym szofera wiąże się sP,°r,ew 
wilny o odszkodowanie, gdyż M" , A(y 
ski będzie się domagać za doznane «>' ̂  
i cierpienia fizyczne 

odszkodowań14 

wysokości około 50.000 ń. 
Nieudana p&*ób0 

pobicia rekordu s z y b k o ^ 
istres, 29 Kwiefn* 

(PAT) Na tutejszym lotnisku *fj| , 
rzyła się katastrofa samolotowa, 
nik Delmotte zamierzał pobić fe"( r. 
szybkości. W dwie minuty po W V 
towaniu samolot stracił równo-, 
Delmotts wyskoczył ze spadochrony 
lądując szczęśliwie. Doznał Jedyf'e 

kich obrażeń twarzy. , 
Samolot stanął w płomieniach' I 

słtał doszczętnie zniszczony. 
»• • • • • •» • •» •» • • • • • • • • • •»»* • * * * * 

Ukazał się Nr. 16 ciekawego tyfl^j? 

„ W Ę D R O W I E C 
Zawiera pom. Inn. ri 

TRAGED.JA NA BFZDROŻAC" 
ATLANTYKU" # 

Kolorowe sensacyjne filmy. — f^ltf 
jące powieści. — Emocjonujące 
cody. — Groteskowy humor kinowe-
Śmiech i zabawa.—Rozrywki umy s'% 
CENNE NAGRODY DLA CZYT* 1 

KÓW. 
Do nabycia wszędzie. Kosztu!6 

2?D turze, NI CI * l u d r e f e 

Pliasfo lOOO stiesrców 
G r a s E B « 9 C 4 B Awciea p o d K o 8 B « W M . « r a s £ « i 

Kopenhaga, w kwietniu. 
„Miasto tysiąca starców" składa się 

z olbrzymiego kompleksu domów z 
czerwonej cegły. „De gamles By" na
pisane jest wielkimi literami nad bramą 
wejściową. „De gamles By" — „Stare 
miasto" —ojczyzna licznych duńskich 
obywateli, którym słońce życia wkrótce 
przestanie świecić. 

Pięknie położone miasteczko o świe
żych trawnikach i pachnących kwia
tach, z pielęgnowanymi skwerami i cie
nistymi ławkami, podarowała Kopenha
ga swym najstarszym obywatelom. W 
olbrzymim kompleksie demów, w któ
rego murach życie opowiada najfanta
styczniejsze romanse, może mieszkać 
bezpłatnie 2000 starców. Znajdują tutaj 
ciepły pokój i smaczne jedzenie, odzież 
i obuwie —- wszystko, co może im uprzy
jemnić życie. Każdy obywatel, który 
przekroczył 65 rok życia, może starać 
sie o przyjęcie do „miasta starców". Mo
że on, jeśli mu to sprawia przyjemność, 
pracować w ogrodzie, lub pomagać w 
kiimni. większość mieszkańców tego 

\ miasta jednak jest zbyt zmęczona ży

ciem i słaba, ażeby tęsknić za praca. 
Chwilowo żyje tam przeszło 1500 osób, 
po większej części kobiet, którym los 
użyczył jeszcze kilku ' słonecznych lat. 
Zadowolony błysk jest w ich oczach, 
zrozumienie nowych czasów. Kilka fo
tografii rodzinnych, strój niedzielny, 
książka .do modlitwy 1 skrzyneczka z 
listami od dzieci i wnuków — to prze
ważnie ich cały majątek. Mimo to jed
nak czują się szczęśliwi i niczego im nie 
brak. 

Stopnie schodów w domach są za
dziwiająco niskie i małe, gdyż ludzie, 
którzy tam mieszkają, chodzą po nich na 
drżących nogach. Wielu z nich — nie
kiedy jedna trzecia — znajduje się w 
szpitalach tego miasta i czeka, aby 
śmierć wzięła ich w swe ramiona. Pra
wie każdego dnia gaśnie tam jedno ży
cie, ludzkie i wtedy biją ciężkie dzwony 
małego kościółka, stojącego wśród zie
leni ogrodów. Dzwony te zwiastują, że 
Bóg znowu wezwał do siebie jednego 
z mieszkańców „Miasta 1000 starców": 
Kilka starych kobiet i mężczyzn, sąsie 

trumną. Dla nich śmierć nie jest już ni
czym zadziwiającym: wiedzą, że i dla 
nich. wkrótce te same dzwony będą biły. 

Obowiązkiem I dążeniem fundatorów 
tego miasta jest uprzyjemnić . ostatnie 
lata życia mieszkańcom „Gamles By". 
W tym celu urządza się tam koncerty, 
różne przedstawienia teatralne, sprowa
dza się wesołe filmy i t. p. Szczególnie 
uroczyście obchodzi się urodziny star
ców, obdarzając dziewięćdziesięciolet
nich czekoladą i ciepłą odzieżą i otacza
jąc stuletnich — a nie mało takich znaj
duje się w tym mieście — morzem kwia
tów. Zdarza się nawet dość często, że 
jakiś pradziadek ze swą rówieśnicą tań
czy walca przy dźwiękach radia — w 
każdym pokoju Jest głośnik — a inni go
ście śpiewają do taktu. Osiemdziesięcio
letni wilk morski jest mistrzem gry na 
harmonijce. Słucha go się z zachwytem, 
nie szczędząc oklasków, a niekiedy ja
kaś para ryzykuje nawet pod takt mu
zyki kilka kroków nowoczesnych tań
ców, znanych im jedynie z filmu. 

Różnych ludzi sprowadza los do 
„miasta starców". Tam na drewnianej 
ławeczce siedzi stary wynalazca, który 
stracił wiarę w świat. Tu spotykamy 
dawną aktorkę, której niegdyś piękna 
twarz otoczona jest białymi włosami. 
Byiy kapitan,okrętowy, który podczas 
strasznej kata"strofy stracił nerwy, spę 

tu znowu jakaś kucharka, która *J tej 
sama jedna na świecie, kończy " y$ 
przyjemnej atmosferze życie. P°et%ii[ 

ry w młodości był bardzo znany..yp 
w pokoiku i pisze jeszcze czasami f i 

wierszy miłosnych. Dawna pianistK .gl 

iazla tutaj ojczyznę i jest sz-cw^r 
jeśli może mieszkańcom „miasta-
ców" zagrać kilka melodii szoPe 

skich. . . n i i tfkf* 
Zdarza się nierzadko, te rmio^ ^ 

da się w serca starych kobiet Ą 
czyzn. Idą do ołtarza ślubnego > ^ 
rają święty związek na dateẑ  fl» 

do K Pradziadek ostrożnie prowadzi 
rzeczoną w stroju niedzielnym 
śc:oła. Radośnie biją dzwony i s«%di 
ry błysk szczęścia leży wtedy w 0 $ 
milodej pary staruszków. Otrzyma 
goslawieństwo i podają sobie P ĵH' 
szczone ręce. Radosny dzień w -
l e s By". . Af0f 

Nadchodzi noc. Nad ciemnymi[o.^ 
mi lśnią pojedyncze światełka. ^ sj 
jemy przez stare miasto i z ( * a ! e

v 

że życie uciekło z jego _ m ^ 0 W j r 0 gWj 

dzi najbliżsi zmarłego, idą za czarną dza w mieście starców, ostatnte lata. A 

leza w posypanych piaskiem 
prowadzących do wielkiego 
swymi kolorowymi reklamami ^jc"' 
nymi i gwarnymi pałacami r 0 Z l,$t 
uymi. Dziwne są uczucia czl0.frv 
wkraczającego z tego świata stary 
świata młodych — do Kopenhaski, 

Slft 

8«c 
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pogrzeb ś.p. Michała Drzymały 
Manifestacją ku czci niezłomnego bojownika w walce 

z najeźdźcą prusk im 
(PATi r\ P° znań, 29 kwietnia. 

chała D Dzisiejszy pogrzeb ś. p. Mi
ku s , j^Ymały w kresowym miastecz
ka i S1% imponującą manifesta^ 

stwa c z c i niezłomnego bohater-
najc i c ż

S p o ł e c z e ństwa wielkopolskiego w 
Wr-!^"? o k r e s i e walki z zaborcą. 

c ^ s z v 

P°rUoCiZOra',po
 Południu odbyła się eks 

jeg0 0 * , Z w ł o k ś. p. Michała Drzymały z 
r*iiałn * W ^ r a l o o w n i e do kościoła pa-lyni/S W miasteczku. Gotycka świą-
lcnją'j K 0 r c ' w n e t r z e udekorowano zie-
nycn , j r e m , nie mogła pomieścić licz
nej j ^ L e ? . a c v i i rzesz ludności miejsco-
ftina bnhł Skromna, dębowa tru,-
czę{a ° h aterskiego chłopa polskiego spo 
^ ń c a m ' w v s o k i m katafalku, otoczonym 
s'raż u' p r z Y którym pełniła wartę 

j5 honorowa. 
sta; wielkim ołtarzem zajęli miej-
V t ie*ar; tawiciel r z ą d u w o s o b i c 

wice 
Prezent P°znańskicgo Walickiego, re 
* Bydrfanc^ a r m u " z £en. Chmurowiczem 
Ści°łem j Z,Y n a c z e l e . k t ó r Y Prąed ko
ku Str., ° d e ; D r a ł raport oddziałów Zwiąż 
kr e g u

 Z e ' e c k iego [ K - P - W - kurator o-
go dr. T l - ^ ° Poznańsko -pomorskie-

akóbicc, starosta powiatu wy 

rzyskiego Muzyczka, sen. Głowacki, po
seł Surzyński, Uczni przedstawiciele 
władz i instytucji z całego terenu Wiel
kopolski i rodzina zmarłego. Główną na 
wę wypełniły poczty sztandarowe orga
nizacyj i związków, zaś w bocznych na
wach ustawił się szpaler katolickiej mło
dzieży męskiej i żeńskiej, harcerzy i 
dziatwy szkolnej. 

Żałobną mszę św. odprawił w asy
ście licznego duchowieństwa okoliczne
go ks. proboszcz Niedbał. Następnie wy
głosił podniosłe kazanie ks. proboszcz 
Kopczyński z Białegostoku, sławiąc wie
kopomne zasługi zmarłego. 

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
kondukt pogrzebowy udał sie na rynek, 
gdzie złożono trumnę na wozie chłop
skim, przybranym barwami narodowymi. 
Na mównicę u stóp pomnika Konstytucji 
3-go Maja wstąpił p. wicewojewoda Wa 
licki, który po płomiennym przemówie
niu na cześć umiłowania własnego za
gonu ziemi ojczystej, którego, zmarły 
jest promiennym symbolem, udekoro
wał trumnę w imieniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej orderem „Polonia Re-
stituta". 

fota. Roman jedzie do Paryża 
Q D n H n i r « . . I .L - . -J . . i i_i m • - • Podpisaniem nowego układu handlowego polsko-francuskiego 

W nowym traktacie handlowym Pol
ska uzyskać ma pewną nadwyżkę eks
portową nad importem francuskim do 
Polski, która posłuży na pokrycie wy
datków na turystykę polską do Francji 

Jak i, . Warszawa, 29 kwietnia 
. l u z donosiliśmy, w pierwszej 

P Przyszłego miesiąca udać się 
t?0i, rancii minister przemysłu i han 
2°m an. dla C u sk iern" a n ' d l a z fożenia rewizyty fran 

% P» roinisterstrowi przem. i ban
ia i P ?i a s t . l d °wi, który bawił w Polsce 

£ m r- ub. 
PisaćTn o c ześnie minister Roman pod-
Vy DJ"a w Paryżu nowy układ handlo 
dzieT8 k o-bancuski, który zawarty bę 
w p^L Cyniku toczących się obecnie 
nieKaja r o k o w a n - Rokowania te do-
^ * ^ tej chwili końca. 

, e sza kondolencyjna 
h a , P. premiera 

rące wdowy po Teodorze 
Toeplitzu 

* (p A T . Warszawa, 29 kwietnia, 
gen o} 1) Pan prezes rady ministrów 
c* w d l a ^ o i " S k l a d k o w s k i przesłał na rę-
Plijąc!: JV Po Teodorze Toeplitzu nastę-

,,pvy7pPe&zę kondolencyjną: 
w t ^ n i Halina ToeplHzowa, 

Boi-- Otrębusy. 
Ula- nad stratą wybitnego obywa-
sPołCc

 Zas»użonego działacza na polu 
ciĄ ś ' a k i e i doznaliśmy ze śmier-
s erd e c , mSża Pani, składam jej wyrazy 

z n«So współczucia. 
M Sławoi-Składkowski 
e'Zes rady ministrów i minister 

spraw wewnętrznych" 

^ A B M O na fvdłę noiifa 

„ G R O M " G X T O C I E N K I E 

JEDWE POLSKIE ELEKTCYOZNIC OOPUSZOZftNB 

NAJBARDZIEJ. ZflMDNICZVM IWIłttJNKJGM 
DOBROCI N O Z M A JEST J W H A R T . . . 

Ul; 

TU SPECJALNIE MOCNY 
HART NADAJE NIEZWY

KŁA OSTROŚĆ 

TU SPECJALNIE MIĘKKI 
(ODPUSZCZANY) HART 
GWARANTUJE NALEŻY-

TA GIĘTKOŚĆ 

DUŻO LEPSZE OGOLENIA (WIĘKSZA ICH 110% 
PRZY KJPEfcNEJ NIEKWU WOłń UJ 

KTO WYTNIE TO OGŁOSZENIE OTRZYMA 
W KAŻDYM SKLEPIE, PROWADZĄCYM NO-
ŻYKI, WZAMIAN ZA TAKIE OGŁOSZENIE JE. 
DEN NOŻYK „GROM EXTRA CIENKI" DARMO. 
ODNOŚNY SKLEP PO PRZEDSTAWIENIU NAM 
WYCINKÓW OGŁOSZEŃ OTRZYMA OD 
NAS ODPOWIEDNIA ILOŚĆ NOŻYKÓW 
DARMO ORAZ ZWROT PORTA ZA WYCINKI 

WAŻNE DO DNIA I5V.3?. 

NAZWISKO , 

ADRES 
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REPREZENTANCI FABRYKI 

G R O M 
KRZYSZTOF BRUN l SYN 

W A R S Z A W A 

MIASTA CHCĄ PODWYŻSZYĆ PODATKI 
Delegacja związku miast u wicepremiera Kwiatkowskiego 

Wia a rm b a s a d o r Skirmunt 
swój majątek 

Jf*»t 

sióstr Urszulanek 
r. Pińsk. 29 kwietnia. 

^Y fy ambasador w Londynie 
a k t e m 2

 t

z s i o s t r a i bratem daro-
U ^mski M a ^ l n y m olbrzymi mają-
m 2 Z k ł Mołodów w powiecie oiń-1 

l k i & \ d z e n i u
 Si6s* Urszulanek 

>M e

o l 6 5howskIe i . 
f^dowie powstanie jeden z do-. 

N i e n v 0 n n Y c h wychowujących młode 
k l na misjonarki Polesia. 

„ hn\ M i n c b e r g 
M Premiera Składkowsklego 
( p A T Warszawa, 29 kwietnia, 

ci P ' P r c z e s r a d v ministrów gen. S*ci*tt J
 a d k ° w s k i przyjął dziś dele-

L . ^an ; 0 d z i n Y Policyjnej z p. generałową 
he«ni ° r s k a na czele, która zaprosiła p. 
<l*inv

Cpa na otwarcie Domu Dziecka Ro 
Ma j 0 l lcvjnei w Sochaczewie. 

feSPr"'e P < p r c m i c r p r z y i ą ł p 

„ R E P U B U K A " 
Sp. i ocr. odp. -

Ul ^ . " ' s t - f a c l a w W a r s z a w i e 

^ ^ h m u ^ H . t e l . 310-18 

Warszawa,. 29 kwietnia. 
W dniu 28 b. m. wicepremier inż. 

Kwiatkowski przyjął w obecności wice
ministra Grodyńskiego i dyrektorów 
Martina i Lubowickiego delegację Zwiąż 
ku Miast na czele z przewodniczącym 
zjazdu St. Starzyńskim, prezydentem m. 
st. Warszawy. 

W czasie dwugodzinnej audiencji po
ruszono szereg spraw miejskich na tle 
ogólnej naszej sytuacji gospodarczej. De 
legacja przede wszystkim zapowiedzia
ła przedstawienie wicepremierowi wszy
stkich licznych uchwał zjazdu po upo
rządkowaniu całego obfitego materiału, 
jaki dał ten zjazd. 

W związku z oczekiwaną nadzwy
czajną sesją parlamentu, delegacja pod
kreśliła ważność i pilność sprawy zwięk 
szenia uprawnień podatkowych miast w 
myśl rządowego projektu noweli do u-
stawy o finansach komunalnych, a prze
de wszystkim sprawy dodatku na rzecz 
miast do państwowego podatku dochodo: 
wego, wprowadzonego do rządowego 
projektu przez sejmowa komisję admini-

stracyjno-samorządową. 
' N i e mniej ważną i pilną sprawą jest 

uchwalenie przewidzianego w rządo
wym projekcie ustawy drogowej podatku 
drogowego na rzecz miast wydzielonych 
i zapewnienie miastom niewydzielonym 
udziału we wpływach z istniejącego już 
podatku drogowego, pobieranego od ich 
mieszkańców przez powiatowe związki 
samorządowe. 

Ważność i pilność przede wszystkim 
tych spraw delegacja uzasadniła koniecz 
nością aktuwizacji gospodarki miast, 
dyktowaną zarówno ogólnymi względa
mi! gospodarczymi, jak i potrzebą zwięk
szenia zatrudnienia przez miasta bezro
botnych, stosownie do znajdujących peł
ne zrozumienie wezwań premiera Sła-
woi-Składkowskiego. 

Wicepremier podkreślił ugruntowa
nie się już u nas powszechnego zrozu
mienia znaczenia rozwoju miast dla ca
łego życia gospodarczego. 

Wskazując na oczekiwane dodatnie 
dla finansów miast, skutki widocznej po 
prawy ogólnej koniunktury gospodar-

\ o isiitia antyżydowskie w t i * i , 
w czasie których jedna osoba poniosła śmierć, 

a k i lkadziesiąt osób było rannych 
Warszawa, 29 kwietnia 

W sądzie okręgowym w Łomży roz 
począł się dziś proces o zajścia anty
żydowskie w Czyżewie. 

Na lawie oskarżonych zasiadło 50 
osób, z kierownikiem bojówki endec
kie] Stefanem Kraszewskim na czele. 

żyd został zabity, a 13 rannych. Rów
nież 2 oficerów policji 1 16 poPcjantów 
odniosło rany. 

Na rozprawę zawezwano 125 świad 
ków. 

W dniu dzisiejszym zeznawali przed 
staw'cłele policji, którzy opisywali agre 

czej, p. wicepremier oświadczył, iż weź
mie poważnie pod rozwagę zwiększenie 
uprawnień finansowych miast uznając, 
iż w danym razie posiada istotne znaczę 
nie między innymi ta okoliczność, że z 
nowych uprawnień miasta korzystać bę
dą mogły na podstawie uchwał rad miej
skich każdego miasta, które podlegać 
będą zatwierdzeniu władzy nadzorczej. 

P. wicepremier oznajmił następnie, że 
zamierza uregulować stosunki między 
skarbem państwa a komunalnymi kasami 
oszczędności w ten sposób, aby przy 
zwiększonej płynności komunalnej kasy 
oszczędności instytucje miejskie i miej
scowe czynniki gospodarcze mogły w 
szerszym, niż dotychczas zakresie korzy 
stać z celowych i gospodarczo uzasad
nionych kredytów. 

W końcu stwierdził p. wicepremier 
konieczność podziału u r,as ról w akcji 
społecznej i zadaniach instytucyj publicz 
nych, co między innymi może usunąć po 
wody do pretensji, jakie zgłaszają miasta 
wobec władz i instytucyj publicznych z 
tytułu należności za różne świadczenia 
miast dla tych władz i instytucyj. 

Delegacja Zjazdu M :ast była przyjęta 
również tego samego dnia przez wice
ministra spraw wewnętrznych p. Korsa
ka. W czasie dłuższej audiencji obszer
nie zostały omówione najistotniejsze 
sprawy miejskie na tle uchwał ostatnie
go Zjazdu Miast. 

Jak wiadomo w Czyżewie Jeden sywność tłumu. 

Aresztowanie 10 księgarzy warszawskich, 
którzy kupowal i encyklopedie, skradzione z f i rmy 

„Trzaska , Ever t i Michalsk i" 
Warszawa, 29 kwietnia. 

Na terenie znanej firmy wydawniczej 
w Warszawie „Trzaska, Evert i Michal
ski" dokonywane były od pewnego cza
su kradzieże książek szczególnie zaś 
encyklopedii, które mają najłatwiejszy 
zbyt na rynku księgarskim. Policja aresz 
towala trzech pracowników firmy Smu 

przeprowadziła rewizje w licznych księ
garniach warszawskich, łódzkich, kra
kowskich i lwowskich, gdzie znaleziono 
książki pochodzące z kradzieży. 

W wyniku rewizji aresztowano 10 
księgarzy warszawskich i agentów, któ
rzy pośredniczyli w tranzakcjach. Firma 
„Trzaska, Eyert i Michalski" poniósł* 

Porozumienie z Gdańskiem 
w sprawie ubez^eczen 

społecznych 
Warszawa, 29 kwietnia. 

(PAT) W dniu 29 kwietnia r. b. pod 
pisane zostało w Warszawie porozumie
nie z Wolnym Miastem Gdańskiem, do
tyczące ubezpieczeń społecznych. Poro
zumienie to przewiduje m. in. podjęcie 
wypłaty świadczeń rentowych ubezpie
czeń społecznych gdańskich uprawnio
nym obywatelom polskim. 

Ilkowskiego, Sasina i Dyzia, ponadto, stratę około 50.000 zł. 

Paryż, 29 kwietnia. 
(PAT) W porcie i obszarze ufortyfi

kowanym La Rochelle odbyły s ę ćwiczę 
nia mobilizacyjne w obecności 30 prz^4 
stawicieli najwyższei rady obrony naro-

1 dowej, ministrów marynarki, wojny, lot
n ic twa orbót publicznych, handlu itd. 
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Ifaplia li. 
Ucieczko z obozu koncenl racuJnećo-Krwawe przeiścio 
w H s s E p a n i i . - l V więz ieniu czechosłowackim. - Węgrów-

Mo db ko leg i uniwersu^eckeego «lo K r a k o w a 
Wadowice, 29 kwietnia. 

Policja aresztowała onegdaj na ryn
ku w Wadowicach dwóch mężczyzn, któ 
rzy poza metrykami nie posiadali żad
nych dokumentów. Jak się okazało, są 
to b. obywatele niemieccy 58-letni Bole
sław Kaszycki dr. filozofii oraz 23-letni 
technik geometra Hans Bode. 

Jak zeznaje Kaszycki, byl on profe
sorem gimnazjum w Dessau pod Berli
nem i po przewrocie hitlerowskim w ro
ku 1933 został aresztowany i osadzony 
w obozie koncentracyjnym w Durenbur-
gu, skąd w roku 1934 uciekł do Francji. 

Stąd wyjechał do Hiszpanii, lecz ran
ny w Asturii powrócił do Francji, skąd 
odesłano go do Brukseli. 

Po nieudane] próbie wyjazdu do 
Sztokholmu i zawróceniu go z drogi, z 
powodu braku dokumentów, udat się do 
Anglii, skąd jednak wysiedlono go jako 
uciążliwego cudzoziemca najpierw do 
Francji, następnie do Szwajcarii i Cze
chosłowacji. Tu aresztowano go i osa
dzono w wiezieniu w Koszycach po czym 
po nieudanej przeprawie przez „zieloną 
granicę" do Polski, osadzono go w aresz 
cie w Bernie, gdzie zetkną? się z Hansem 
Bode, który uciekłszy po przewrocie do 
Austrii został wysiedlony do Czech i o-

sadzony w areszcie w Iglawie, a następ
nie w Bidesz i w Bernie. 

WJadze czeskie usiłowały następnie 
obu 5-krotnie wysiedlić do Polski przez 
„zieloną granicę", lecz dopiero za szó
stym razem przeprawa powiodła się. — 

Obaj uciekinierzy udawali sie w chwili 
aresztowania pieszo do Krakowa, gdzie 
według słów Kaszyckiego mieszkać ma 
jego kolega uniwersytecki. 

Dodać należy, że dr. Kaszycki włada 
12 jeżykami. 

Ks. Windsoru nie otrzyma 
pensji ze skarbu państwa 

Londyn, 29 kwietnia-
(PAT) Komisja parlamentarna « 

spraw listy cywilnej pod przewodnie' 
twem Neville Chamberlaina zakończy" 
wczoraj swe prace. 

Jak stychać komisja nie przewie 
żadnej pensji dla księcia Windsoru. u a 

rzuciła ona również propozycję nacjo? 
lizacji dochodów księstw CornwaJu 
Lancester. Raport komisji będzie P rZ* 
miotem obrad Izby Gmin, po ponowny* 
zebraniu się jej w dniu 24 maia. 

Suknia oronacyjna królowej Angin 
wyhaftowana fest złotem i posiada 4 łokcie długo-

J a k u b r a n e b ę d ą ż o n y k s . K e n t u i k s . G l o u c e s t e r 
Londyn, 29 kwietnia. 

(PAT) Królowa Elżbieta i dwie jej 
córeczki, 10-letnia księżniczka Elżbieta, 
prawdopodobna następczyni tronu oraz 
księżniczka Margaret Rose. cieszą się 
wielką popularnością w całym Imper
ium Brytyjskim. 

Wobec zbliżającej się koronacji wiel 
kie zainteresowanie wzbudza nie tylko 
sama uroczystość, ale i stroje, w jakich 
wystąpią wszyscy je] uczestnicy, a 
przede wszystklein dwie najważniejsze 

Harcerze złożą hołd P. Prezydentowi Rzplite 
w d n i u £ w i e * « 3 M o l o . 

Warszawa, 29 kwietnia. 
(PAT) Wzorem lat ubiegłych Zwią

zek Harcerstwa Polskiego złoży w dn. 
3 maja hołd wysokiemu swemu protek
torowi Panu1- Prezydentowi R. P. 

Z terenu chorągwi całej Polski wy 
ruszą do Warszawy 7 trasami harcer
skie sztafety 'kolarskie, które przywio
zą adres,.h$(downjczy dlą v P.., Prezy

denta R. P. 
Poza uczestnikami końcowego eta

pu sztafetowego w uroczystościach we
zmą udział dwie reprezentacyjne dru
żyny harcerzy po jednej z chorągwi 
warszawskiej i mazowieckiej. 

Komendantem oddziałów będzie 
szef głównej kwatery harcerzy harc
mistrz Tadeusz Borowiecki. 

G ó r n i c y ż ą d a j ą p o d w y ż k i p ł a c 
Konferencja robotników z właścicielami kopalń 

Katowice, 29 kwietnia 
(Pat) W dalszym ciągu akcji,, mają

cej na celu usunięcie wszelkich konflik
tów w przemyśle górniczym na Śląsku, 
odbyła się dziś w związku pracodaw
ców górnośląskiego przemysłu górniczo 
hutniczego następna z kolei konferencja 
z udziałem przedstawicieli pracodaw
ców i wszystkich związków zawodo
wych. 

• Po ustaleniu techniki obrad, poszczę 
gólni przedstawiciele związków, repre-

Nin. Ciano w Albanii 
Tirana, 29 kwietnia. 

Agencja Stefan! podaje, że ludność 
stolicy Albanii zebrała się wczoraj wie
czorem, głównie przed pałacem, w któ
rym zamieszkał min. Ciano. Minister 
ukazał się na balkonie. W imieniu lud
ności Tirany prof. Mazreku wyraził ra
dość z powodu wizyty min. Ciano i 
wdzięczność za pomoc okazywaną Al
banii tylokrotnie przez Włochy. 

zentowanych na konferencji, złożyli pra 
codawcom ljsty z żądaniami, krótko je 
motywując. 

Żądania robotnicze uzasadniali z ra
mienia związków górników ZZZ. sekr. 
generalny, red. Renik, z ramienia ZZP. 
sen. Grajek, z ramienia CZG. b. pos. 
Stańczyk, z ramienia Ch.ZZ. p. Hanke 
oraz z ramienia centrali Zjedn. Klaso
wych związków p. Musioł. 

Wysunięte żądania wyrażają w róż 
nych formach postulat podwyższenia za 
robków robotniczych. 

Celem umożliwienia pracodawcom 
szczegółowego zapoznania się z postu
latami, wysuniętymi przez związki, dal
sze obrady odroczono do jutra. 

osoby: król 1 królowa. 
Od ostatniej koronacji minęło już 26 

lat. Tradycji stanie się jednak zadość i 
strój królowej tylko nieznacznie różni 
się od szat, w jakich występowała pod
czas uroczystości koronacyjnych w r. 
1911 królowa Maria. 

Różnica będzie polegała przede 
wszystkim na tym, że szaty królowej 
Elżbiety będą po raz pierwszy całkowi
cie wyko.nane z surowców i materiałów 
wprodukowanych w Anglii. Jedwab, z 
którego jest zrobiona suknia królowej, 
pochodzi z firmy jedwabnlcze] w hrab
stwie Kent, znajdującej sie w Lillngsto-
ne Castle. Jest ona własnością lady 
Hart Dyke. Jedwab, z którego są uszy
te szaty królowej, jest najwyższego ga
tunku, specjalnie starannie dobrany, prze 
dza jest wyjątkowej piękności. 

Tradycyjna szata koronacyjna kró 
lowej Anglii posiada wspaniały tren, 
długości 4 łokci. Jest ona cała purpu
rowa. Płaszcz z trenem okrywa szatę 
ze szkarłatnego aksamitu. — Zarówno 
płaszcz jak i szata królowe], Jest pod
bita najpiękniejszymi gronostajami 1 o 
zdobiona wyhaftowanymi złotem wzo
rami. Są to przeważnie stylizowane liś
cie i żołędzie angielskiego dębu. Brzegi 
szaty i płaszcza są zakończone szlakiem 
ze śnieżno białych gronostajów, na któ
rych w pewnych odstępach jeden od 
drugiego czernią się gronostajowe ogo
ny. Na płaszczu są wyhaftowane prócz 
tego wzory, wyobrażające róże AnglH, 
oset — herb Szkocji, szarotkę irladzką 
i gwiazdę Indyj. Po samym środku płasz 
cza widoczny jest monogram królowej, 
ponad którym umieszczono koronę. 

Strój koronacyjny królowej Jest do
syć skomplikowany, bo pod płaszczem 

i szkarłatną tuniką znajduje się Jesz
cze kremowa wieczorowa suknia z 

Widoczne są z pod niej jedynie ^ 
ce kremowych jedwabnych pantofli-
Są one również wyszywane złotem ( 

Szata królowej wraz z trenem >r, 
tak ciężka, iż królowa Elżbieta nic y 
głąby się w niej poruszać, a nawet» 
przez czas dłuższy bez oparcia. 

pos* 
kated: 

sukni, kiedy królowa będzie pow"°'y^ 
suwała się. główną nawą katedr} . 
stronę ołtarza, będzie /niosło o 

dworu. Do katedry królowa v>e! 
przez wrota zachodnie, głowę 'P 
dzie nakrywał beret z czerwonego 
samitu. 

Londyn, 29 kwietnia- ^ 
(PAT). Uroczystości koronacyjna 

bywające się według protokółu. 
powstawał w ciągu wieków, sa ( . 
dzo długotrwałe. Są one męczące. P . j 
de wszystkim dla świty króleWsKL), 
dla dam dworu. Znaczna cześć u c $ 
ników uroczystości, dopuszczonych,,,,! 
katedry westmimsterskiej, bedzj*. 
pozostawała od godz. 9-ej do 
południu. .0 

Podczas ostatniej koronacji. * f 
odbyła się w r. 1911, księżniczki ' 
ny lordów,* które nie zaopatrzyły 5 % 
jedzenie, były zupełnie ^ C l \ l ^ 
pod koniec uroczystości. To też o W 

w szatach przygotowanych na 
nację, znajdują się małe kieszom*V 
których można będzie umieścić V° S\TY 
ki lub pudełeczka z Jedzeniem ^ 
dyczami, co ułatwi uczestniczkom jj 
czystości podtrzymanie wyczerPa"V 
sił i wytrwanie do końca. Zapasy 
ności, ukryte w fałdach ciężkich P' „e 
czy i tradycyjnych szał, są spożyci, 
bardzo dyskretnie poza wachla/* , y 

którymi damy dworu i żony 
słaniają swe twarze. 

Biografka królowej Elżbiety. 
Sitwell, kilkakrotnie wspomina o ^ 

widuje protokół, 
dotyka zielni. 

jest bardzo długa 

K I N O C A S I N O II 

W ostatnim okresie wyświetlania 
REWELACYJNA ZNIŻKA CEN! 

Pikantna komedia paryska 
W r. gł. urocza 

»i • DANIELLE DARRIEUX. 

Na wiecz. seanse 
0 9 

Echa ohydnej zbrodni na Kieletczyźnie 
Zwłoki zakopanego towarzysza besfialsKiej wyprawy naprowadziły policję 
ua trop krwawych zbirów.—Aresztowanie sprawców masowego morderstwa 

ciężkiego Jedwabiu, bardzo bogato wy - ! czwrfu królowej i Jej dam toW*tfh 
haftowana złotem. Suknia ta, jak prze-j Melbourne, który wszedł do K ° > 

znajdującej się bezpośrednio P ° Z l :, f 
nym ołtarzem, gdzie damy dwoi ^ 
magały królowej zmienić okrycia- ^ 
dnie z wymaganiami ceremonii. & 
strzegł stół pokryty sandwlczaim^d 
stawiony butelkami wina itd. >< 
Melbourne — pisze pani Sltwei' f 

pił szklankę wina, bo był bardzo 
czony". . ., RAF 

Stroje żon książąt krwi będą } K$, 
pominały suknie królowej. ™JL $ 

Gloucester i ks. Kentu będą u b r a

k

I r 0 l c * " 
nież w szaty z purpurowego » 
skiego aksamitu, takiego samec" -jr 
ru, Jak i szaty królowej. W r Y s u ^ J 
dą jednak przypominały raczę i 

Tren będzie»J* 2J 

o d • z ł . 

żon parów Anglii. ć 
krótszy, bo nie może przewyższmy 
łokci. Płaszcze będą również 

Kielce, 29 kwietnia. 
(k) Tajemnica masowej i ohydnej 

zbrodni, dokonanej na rodzinie Szmule-
wiczów, zam. w Stawach, pow. jędrze
jowskiego, nie została dotąd wyświet
lona przez kielecki sąd okręgowy, Mo
ry przed kilku dniami uniewinnił do
mniemanych sprawców morderstwa. 

Obecnie lotem błyskawicy rozeszła 
się w Kielcach wieść o aresztowaniu 
przez policję prawdziwych sprawców 
zbrodni. 

Na trop ich policja natrafiła zupełnie 
przypadkowo. Oto przed kilku dniami 
w dzień ogłoszenia wyroku uniewinnia-

jącego domniemanych morderców w 
odnodze rzeki Nidy obok wsi Stawy, 
pow. jędrzejowskiego, rybacy wyłowi l i 

|fz\vłoki Romana Chmielewskiego, ur. w 
1917 roku w Przyłcku. 

Zwłoki, które były już w częścio
wym rozkładzie i nosiły na twarzy śla
dy ran, miały okręcony u szyi szalik i 
uwiązany na pasku dużych rozmiarów 
kamień. Chmielewski, który był zna
ny policji jako notoryczny przestępca, 
poszukiwany za różne kradzieże, miał, 
według oświadczeń jego siostry, wyje
chać do Belgii z transportem emigran
tów. 

Według otrzymanych ostatnio przez 
policję informacyj ustalono, że Chmie
lewski był jednym ze sprawców napa
du na dom Szmulewlczów, przy czym 
w chwili napadu otrzymał ranę, zada
ną jakimś ostrym narzędziem przez K6-
ningszlajna, wskutek czego towarzysze 
jego, bojąc się, aby nie był rozpoznany 
przez policję, wrzucili w drodze po
wrotnej Chmielewskiego do rzeki. 

W wyniku dalszych dochodzeń are 

gronostajem. 
Suknie di 

już zlekka zmodernizowane. 

nusiajem. •t>A^, 
Suknie dam dworu zostały l c

 0V 
Nie f\ 

tak obfite, jak podczas poprz^ei\joCtf, 
będa, w'"J-ł!" ronacyj. Pod płaszczami 

suknie wieczorowe z ciężkiCl 
crepe satin albo z kremowego 
Na suknie te będą włożone ^ 
aksamitne tuniki. |C]z'-1! 

Nakrycia głowy ze względu n* ^ 
w koronacji królowej będą równic2' ^ 
nie z tradycją, składały się z b c f tff 

których będa osadzone korony- .„i* na 
sztowano trzech pozostałych spraw- 'g ląd ich będzie bardzo różny._J^Ei i 
ców, których nazwiska na 
względu na dobro śledztwa, 
trzymuje w. .tajemnicy. 

raz ie , ze od tego, czy > będą one £P°c*y* bi-rf' 
policja u- głowie księżnej, markizy, w i c C ' 

lub baronowej. 
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30-go kwietnia 1919 r. odbyło 
*fi Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
*c Własnej siedzibie przy dzisiejszej ułi-
y Pomorskiej Nr. 18. Poprzednie posie-
azenia rady miejskiej odbywały sie. w 
•w Towarzystwa Kredytowego, gdzie 
pne\vodniczył jeszcze nadburmistrz nie
cki Schoppen. Pierwszym prezesem 
™dy miejskiej we własnej siedzibie był 
Z, Antoni Remiszewski, prezydentem 
m<>sta Ał. Rźewski. 
. Pierwsza rada miejska w Łodzi trwa-
J° °d wiosny 1919 do 1923 r., czyli 4 la-

druga kadencja rady od maja 1923 r. 
°° Października 1927 r. — także 4 lata, 
\rzectd kadencja od 1927 do 1932 — pięć 
5"i czwarta od 1934 do 1935 — jeden 

i wneszcie ostatnia od września 1936 
«° marca 1937, czyli zaledwie pół roku. 

Dla zapewnienia spokoju i porządku w dn. 1 maja 

Okna i balkony będą. zamknięte 
na całej trasie pochodów socjalistycznych.—Ener

giczne zarządzenia władz administracyjnych 
N a u l i c a c h Ł o d z i p a n o w a ć b ę d z i e s p o k ó j i ł a d 

Dziś Katarzyny 
Jutro Filipa i Jakuba 

W.schód stońca 4.09 
Zachód słońca 18.16 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 7-22 
Długość dnia 14.36 
Przybyło dnia 6.36 

[ę wiadomości 
0 j l o j

N O w Y CENNIK artykułów spożywczych 
kle r ° n y * o s t anie dziś przez starostwo grodz-
^ Ceanjk ten | , ^ z | e przewidywał obniżenie 
o ^ ziarniste) o 10 proc, kawy mieszanej 
No^ 0 * 5 , obniżona ma być również cena butek 

C e c nlk obowiązywać ma od 1-go maja. 

U R Z Ę D O W A N I E NA POCZCIE, we wszyst-
* X w | r * ^ a c n I a S e n c l ach , wyznaczone zostało 
2. j 0 * * u ze zbiegiem dwu dni świątecznych,. 

c*yna m a ' a ' w "zdzielę urzędy pocztowe 
'Moty* 0 ( * S°d z ' 9-*J do l l -ej rano i jcduo-
N 4 ( ° ^0rSczona będzie poczta adresatom. 
pocjj"'* 8 1 * poniedziałek, 3-go maja urzędy 

Jak się dowiadujemy, obchody 
pierwszomajowe w bieżącym roku, 
urządzane przez organizacje socjalis
tyczne nie zakłócą porządku i spokoju 
na ulicach Łodzi. 

Organizacje, urządzające manlfesta 
cje, dozwolone przez władze, złożyły 
na ręce władz oświadczenia ' zapewnie 
nia, że dołożą wszelkich starań, aby ma 
nifestacje i • obchody pierwszomajowe 
nie wykroczyły po za ramy obowiązują 
cych przepisów, a tym samym 
NIE DAŁY PRETEKSTÓW DO ZA
CZEPIANIA POCHODÓW i PRZE
SZKADZANIA TYMŻE ZE STRONY 
NIEODPOWIEDZIALNYCH GRUP CZY 

JEDNOSTEK. 
Władze bezpieczeństwa wydały sze

reg rygorystycznych zarządzeń, mają
cych na celu, z jednej strony, utrzyma
nie manifestacyj robotniczych w ra
mach akcji legalnej, ścisłego zachowa
nia tras przemarszu pochodów oraz 

Wilczo 
a|e będą czynne, z wyjątkiem urzędu 
ego przy ul. Przejazd 38. 

** 
ł« s t^ J S T RACJE SANITARNE przeprowadzone 
ti4rj„ * W Pr*yszlym tygodniu przez iunkcjo 
° ^ e s t * y 8 ' u i b y zdrowia, wobec zbliżającego się 
ijjj^' w k'6rym nagminnie występują choroby 
tiy s lustracje obejmą domy studnie, skle 

P ° ł y w « e , jatki, sklepy rybne i t. 4 

*** 
^ ? L 4 D KONI na terenie Łodzi zostaje 

byś ^""nczony, O godzinie 8-ej rano winny 
»«au x n O W o d * 0 n e °a plac Hallera konie z te-
Xrri Ł k o n »sarlatu policji, o godz. 9-e) — z[ 
" l l s a r i a

0

|

m i S w i a t u i-o &oiz- 1 0 " e i — 1 X I V k o " 
«b0J w*aściclele, którzy nie dopełnią tego 
t e<H. U ' u J t a r a n l zostaną grzywną luft aresz-

dy, organizowane przez partie socjalis
tyczne, na trasie uzgodnionej z władza
mi administracyjnymi. 

O GODZ. 9 RANO wyruszy pochód 
„Bundu" z miejsca zbiórki przy zbiegu 
ulic Kościuszki i Andrzeja. Pochód przej 
dzic ulicami Kościuszki, Legionów i Na 
rutowicza do filharmonii, gdzie odbę
dzie s'ę wiec. Na wiecu przemawiać bę 
dą przedstawiciele PPS, NSPP i-Bundu 

O GODZ. 9.30 wyruszy pochód PPS 
(frakcji rewolucyjnej z miejsca zbiórki 

DAJĄCYCH OKNA 1 BALKONY wVIPJ*y,* b ! *«« u l i c Bandurskiego i Al. Koś 
-'ciuszk'. Przejdzie on ulicami Bandur

skiego, Piotrkowską, Śródmiejską, To-

ram obchodu, z drugiej zaś strony — 
zapewnienia spokojnego przejścia po

chodów i 
ZABEZPIECZENIA ICH PRZED ATA

KAMI Z ZEWNĄTRZ. • * 
i * 

W ostatniej chwili dowiadujemy s'ę 
in. in., że starosta grodzki dr. Mostow
ski nakazał 

WSZYSTKIM MIESZKAŃCOM BU
DYNKÓW FRONTOWYCH, POSIA-

CHODZACE NA ULICE, KTÓRYMI 
BIEGNĄ TRASY POCHODÓW, 
PRZEDEWSZYSTKIM: WODNY RY 
NEK, GŁÓWNA i LEGIONÓW — 
ZAMKNIECIE OKIEN i BALKO
NÓW W CZASIE TRWANIA PO
CHODÓW ORAZ USUNIĘCIA O-
SÓB Z TYCHŻE. 

Trasa pochodów 
Jak już donosiliśmy, jutro, w dniu 

1 maja, odbędą się trzy odrębne pocho 

Dyr. BuinicHś—prezydentem m. Kalisza 
Wybrany został 26 g łosami—B. poseł Kowalski 

otrzymał 11 głosów 

warową na Polesie . Konstantynowskie. 
O GODZ. 11.15 z Wodnego Rynku 

wyruszy pochód PPS i klasowych 
związków zawodowych i przejdzie uli
cami Główną, Piotrkowską, Legionów, 
Leszno, Śródmiejską i Towarową na 
Polesie Konstantynowskie. Porządek po 
chodu będzie następujący: OKR- PPS., 
poszczególne dzielnice PPS, klasowe 
związki zawodowe, grupy robotników 
poszczególnych fabryk, TUR i sporto
we związki robotnicze. 

Jak już donosiliśmy, starostwo grodź 
kie wydało surowy zakaz sprzedaży al
koholu w dniu 1 maja od rana, od ot
warcia sklepów, do wieczora. 

Kalisz, 29 czerwca. 
Dziś odbyło się ponowne posiedzenie 

rady miejskiej m. Kalisza, zwołane przez 
p. wojewodę łódzkiego dla dokonania 
wyboru prezydenta miasta Kalisza. 

Obecnych było 45 radnych. Na prze
wodniczącego wybrany został radny 
Stradomski, który powołał na asesorów 
rr. Kunińskiego i Szala. 

Po odczytaniu przez przewodniczące
go regulaminu wyborczego, zgłoszone 
zostały dwie kandydatury na prezyden
ta miasta: z ramienia P.P.S. b. posła Sta

nisława Kowalskiego z Łodzi, z ramienia 
Klubu Gospodarczego — dyrektora Igna 
cego Bujnickiego. 

W wyniku głosowania dyrektor Buj-
nicki otrzymał 26 głosów, b. poseł Ko
walski 11 głosów, białych kartek odda
no 7, jedna kartka nieważna. NA. PRE
ZYDENTA WYBRANO ZATEM P. 
IGNACEGO BUJNICKIEGO, DYREK
TORA ELEKTROWNI. 

Wybór ten podlega, zgodnie z usta
wą, zatwierdzeniu przez władze nad
zorcze. (v) 

tadnelkdram 
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0 DODATKOWE KREDYTY DLA ŁODZI 
Co powiedziano delegacji związków w Warszawie. —-

Umowy zbiorowe w różnych gałęziach przemysłu 
Jak już donosiliśmy, w Warszawie 

bawiła delegacja związków zawodowych 
„Praca" i ZZZ, która interweniowała w 
ministerstwie opieki społecznej oraz Fun 
duszu Pracy w sprawie zwiększenia kre 
dytów dla Łodzi na roboty publiczne 
oraz rewizji sztywnych stawek płac. 

W Funduszu Pracy delegacja przy
jęta została przez dyr. Dolanowskiego, 
któremu zreferowała sytuację robotni
ków łódzkich. Dyr. Dolanowski oświad
czył w odpowiedzi, iż z Funduszu Pracy 
większych kredytów Łódź nie może już 
otrzymać, ponieważ wszystkie tegorocz
ne kontyngenty zostały już wyczerpane. 
W drodze wyjątku, biorąc pod uwagę 
sytuację Łodzi, Fundusz Pracy zgodził 
się, aby kredyty, które normalnie powi
nien samorząd łódzki wydatkować w 
ciągu 8 miesięcy, wydane były już w cią 

umentalny film zakroiony na miarę arcydzieł światowych 

j u z w k r ó t c e G R A N D - K I N I E " 

gu pierwszych czterech miesięcy, t. j . w 
kwietniu, maju, czerwcu i lipcu. 

W ministerstwie opieki społecznej 
delegację przyjął wiceminister Jastrzęb
ski, który potwierdził oświadczenie dyr. 
Dolanowskiego, jednakże podkreślił, że 
niemożność otrzymania dalszych kredy
tów z Funduszu Pracy nie jest równo
znaczna z całkowitym odcieciem_ wpły
wów na roboty publiczne w Łodzi, Ist
nieją bowiem jeszcze źródła kredytowe 
prywatne oraz instytucje ubezpieczeń 
społecznych i ministerstwo przyczyni 
się do tego, aby Łódź mogła z tych źró
deł otrzymać pożyczkę. Co się zaś tyczy 
pozostałych miesięcy letnich, Łódź o-
trzyma dodatkowe kredyty z funduszów 
specjalnych ministerstwa opieki społecz
nej. 

Sprawa podwyżki płac na robotach 
publicznych, zdaniem wiceministra Ja
strzębskiego, nie jest narazić aktualna, 
ponieważ spowodowałoby to zmniejsze
nie liczby zatrudnionych sezonowców. 
Tylko w wypadku, gdyby wskaźnik kosz 
tów utrzymana zmienił się w dużym 
stopniu, możliwa byłaby rewizja płac. ** * 

Wczoraj zarząd mieiski znów zaanga
żował partię robotników do robót sezo
nowych. Obecnie wiec stan zatrudnienia 
wynosi 2933. Stan ten jest niższy od ze
szłorocznego o 1467 robotników 

* * 
* 

Wczoraj odbyło się zebranie dele
gatów fabrycznych przemysłu pończosz

niczego (kotonowego), na którym pod
dano ostrej krytyce działalność komisii 
fachowej, powołanej do ustalenia stawek 
płac na artykuły, nieobjęte umową zbio
rową. Komisja miała zakończyć swe pra 
ce już w marcu, a tymczasem po dzień 
dzisiejszy nie zdołała nawet jednej czwar 
tej stawek uzgodnić. 

W wynku dyskusji postanowiono, iż 
w razie gdyby posiedzenie komisji, wy
znaczone na 12 maja, również nie dało 
konkretnego rezultatu — związek wy
stani z wnioskiem o rozwiązanie komisji 
fachowej i mianowanie arbitra* 

• * 
Wczoraj odbyło sie zebranie komisji 

międzyzwiązkowej pracowników gastro
nomicznych, .na którym uzgodniono osta 
tecznie projekt umowy zbiorowej. Rów
nocześnie postanowiono zwołać w nocy 
z 4 na 5 maja o godz. 2 walne zgroma
dzenie kelnerów, kuchmistrzów i t. d., na 
którym powzięte będą ostateczne uchwa 
ły i wyłoniona delegacja, upoważniona 
do pertraktowania z właścicielami przed 
siębiorstw. 

Zlikwidowany został wczoraj strajk 
w cegielni Dykmana przy ul. Krakow
skiej 45, który wynikł z powodu niere
gularnego wypłacania zarobków robot
nikom. Firma zobowiązała s'ę na konfe
rencji w inspekcji pracy natychm'^st wy 
równać wszystkie zaległości. (i) 
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B. 
o 5-pictrowy dom przy 

uznana została 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, dnia 28 

kwietnia 1937 roku Sąd Apelacyjny w 
Warszawie ogłosił wyrok w sprawie b. 
arcybiskupa marjawickiego Kowalskie
go przeciwko parafii mariawickie} w Ło 
dzi o 5-cio piętrowy dom mieszkalny 
przy ul. Franciszkańskiej 29 w Łodzi. 
Sporna nieruchomość tylko formalnie 
była zapisana w hipotece na imię Jana 
Kowalskiego, gdyż w momencie nabywa 
nia jej w 1909 roku parafia marjawicka 
nie była jeszcze osobą prawną f nie mo
gła posiadać nieruchomości. Kowalski 
zaś, pragnąc skorzystać z okazji, chciał 
nieruchomość sprzedać. Temu przeszko
dziła parafia i wytoczyła mu proces o 
przepisanie prawa własności, Sąd okrę
gowy w Łodzi pod przewodnictwem p. 
sędziego Dokonta wyrokiem z dnia 6-go 
marca 1936 roku postanowił uznać pa
rafię marjawicka św. Franciszka z Asy
żu w Łodzi za właścicielkę spornej nie
ruchomości 1 nakazał przepisanie w hi
potece tytułu własności do tejże nieru
chomości na imię parafii.. Kowalski za
apelował. 

Dnia 14 kwietnia 1937 r. Sąd Apela
cyjny w .Warszawie pod przewodnic
twem wicpreze.sa Gedroycia z udziałem 
sędziów Sokołowskiego i Leszkiewicza 
rozpoznał apelację Kowalskiego i dnia 
28 kwietnia 1937 r. zatwierdził wyrok 
sądu okręgowego w Łodzi z dnia 6 mar-

Kowalski przegrał proces 
ul. Franciszkańskiej Z9. 
za właścicielkę sporne] 

ca 1937 roku. Wobec tego parafia ma
rjawicka św. Franciszka z Asyżu w Ło
dzi prawomocnym wyrokiem stała się 
właścicielką nieruchomości przy ul. Fran 
cłszkańskiei 29 w Łodzi1. 

Interesów mariawickiej parafii oro-

— Paralia mariawicka 
nieruchomości 

nili adwokat Wacław Szymański z Ło
dzi i adwokat Barwiński z Warszawy. B. 

[arcybiskupa J. Kowalskiego reprezen
towali adwokat Phiewski i apl. adw. 

'Adam Wierzbicki z Łodzi oraz adwokaci 
Słoński i Hermelin z Warszawy. 

Kto nie wpłacił na Pomoc Zimową 
będzie umieszczony 

która zostanie 
Miejski Obywatelski Komitet w Ło

dzi przystąpił do ustalenia listy osób i 
firm, uchylających się zupełnie od pła
cenia świadczeń na pomoc dla berrobot 
nych i najbiedniejszych, oraz tych, któ
rzy wpłaciili świadczenia, bez uzgodnie
nia z podsekcją zbiórki, poniżej norm, 
ustalonych przez centraine władze ogól
nopolskiego komitetu. 

Aby uniknąć omyłek przy sporządza 
niu listy oraz wszelkich nieporozumień 
— upoważnieni delegaci komitetu roz
poczęli odwiedzanie płatników, celem 
ustalenia przyczyn uchylenia się od 
świadczeń lub wpłacenia poniżej norm. 

Jednocześnie Miejski Komitet powia
damia zainteresowane osoby, że osta
teczny termin wpłacenia całkowitej su

ną specjalnej liście, 
opublikowana 

my świadczeń został ustalony na 10-go 
maja r. b. 

Wpłaty świadczeń przyjmują K.K.O 
m. Łodzi — konto 319a, P.K.O. — konto 
602.222 i 601.500. 

Biuro Miejskiego Komftetu udziela 
wszelkich informacji w sprawie świad
czeń. Telefon: 265-25 i 163-15 (ul. Za 
wadzka 11, pokój 43). 

Płacący świadczenia od uposażeń, 
proszeni są o nadesłanie do odpowied 
n;ch podsekcji zbiórek lub biura korni 
tetu, zaświadczeń pracodawców, stwier 
dzających spełnienie obowiązku obywa 
telskiego na rzecz bezrobotnych i naj
biedniejszych w Łodzi. 

Zaświadczenia te służyć będą do od
notowania wpłat w rejestrach komi
tetu. 

Usprawnienia komuni
kacji z Łodzie! 

domagała się obywatele Tuszyna 
i miejscowości letniskowych 
Wczoraj interweniowała w dyrek

cji kolejek dojazdowych delegacja Tu
szyna z burmistrzem Zwierzyńskim na 
czele, oraz właściciele nieruchomości 

w miejscowościach letniskowych Podę-
biaiy i Tuszyn - las, w sprawie uspraw
nienia komunikacji z Łodzi do tych miej 
scowości, powiększenia liczby tram
wajów Oraz uruchomienia większej licz
by autobusów na szlaku Łódź — Piotr
ków. 

Delegacja wskazała, iż kolejki do
jazdowe, posiadając monopol komuni
kacyjny na tej linii podmiejskiej, winny 
pójść na rękę mieszkańcom, zarówno 
stałym jak i letnikom. 

Równocześnie delegacja złożyła me
moriał w tej sprawie w urzędzie woje
wódzkim, (i) 

Redaktor „Expressu" uniewinniony 
Echa artykułu o cenach żywnościowych 

W dniu 16 lutego ukazała sie w „Ex-
pressie Wieczornym" informacja p. t. 
„Artykuły spożywcze znów podrożały", 
w której „Express" podawał, w jakim 
stopniu nastąpiła zwyżka cen nabiału 
oraz informował swych czytelników, że 
związek piekarzy zgłosił sie w staro
stwie grodzkim z nowa kalkulacją cen 
na pieczywo. 

Władze pociągnęły redaktora odpo
wiedzialnego „Expressu Wieczornego", 
p. Stefana Pietrzaka, do odpowiedzial
ności karnej z art. 170 K. K. 

Sprawa znalazła sie wczoraj na wo

kandzie sądu grodzkiego i była rozpa
trywana, pod przewodnictwem sędzie
go Borkowskiego, przy drzwiach zam
kniętych. Oskarżał prok. Dreszer. Obro
nę wnosiła adw. Lewkowiczówna. 

Sąd uniewinnił oskarżonego redak
tora odpowiedzialnego, podając w mo
tywach, że skoro rząd walczy ze zwyż
ką cen i nawołuje społeczeństwo do jej 
przeciwdziałania, obowiązkiem prasy 
jest I będzie Informowanie czytelników 
o ewentualnych zmianach cenników i o 
postępie drożyzny, właśnie w-scelu jej 
przeciwdziałania, (g) 

P p " ^ w r . , 9 , . , PISZCZANY 
Kąpiele lecznicze w wjelu hotelach! ,., 
Inf.: ustne: Biuro Piszczany, Łódź, ł£°

l 

kowska 109, tel. 128-03, pisemne: Biuro r»»* 
czany, Cieszyn XIII/2. ^ 

Ukarani przez Starostwo 
.Władze administracyjne prowadzą "^"'J 

energiczną walkę z potajemnym ubojem.iei 1 

rzeźników, uprawiających nielegalny uboj, > 
konfiskowane, a winni zasądzani na nieraz 
sokje grzywny. e t 

W dniu wczorajszym zasądzen. zostali Pr. , 
referat kamy starostwa grodzkiego naswP 
cy rzeżnlcy; j j 

Leon Wójcik i Józef Urbański z ul. Brtf^ 
(klej 65 po 100 zt. grzywny. Mio.co w ilości 
kilogramów zostało zasądzonym skonfisko* i 

Rudolf Gras. zam. przy ul. Franc iszka . 
Nr. 79 — na grzywnę w wysokości 50 zł- ' 
fiskatę 59 kg. mięsa, Leon Sygietyńskj ^ 
clńska 57) — na 200 eł. grzywny i konlis", 
380 kg. mję sa, Robert Bauer (Sienkiewicza ^ 
na 200 zl. grzywny i konfiskatę 208 kg, 0 1 

i Franciszek Zapolski z ul. Krótkiej N. ? "fi 
200 zł. grzywny | konfiskatę 210 kg. mięsa. 

Ponadto zasądzeni zostali: j . 
Za Jazdę po szynach tramwajowych i , f t . 

wan|c ruchu kołowego _ po 3 dni bezwW™^. 
go aresztu: Stanisław Smołaga, woźnica, A. 
przy ul, Makowej 23. Aleksander Onisk", |. 
nica, zam. przy ul. Wrześnieńskiej 122. 
cław Kozłowski, zam. w gm. Radogoszc*.pfłj. 
Józef Bidziarski, woźnica,' zam. przy ul-
dzalnianej Nr. 31. i t \ 

Za niepłacenie Ubezpleczaln] Sp°łj%r 
składek: — współwłaściciele fabryki p 
przy ul, Żwirki Nr. 6 — Henryk i Anie" J . 
złowscy oraz Krystyna Stasiowska — '"jcJ8" 
nym miesiącu bezwzględnego aresztu. "^jr 
miesiąc bezwzględnego aresetu otrzyrn*1. j^ii 
nież właściciel tkalni przy ulicy jCei£i

ein 

Nr. 3 — Henryk Stillbach. ^ 
Za antysanjtarny stan posesji! Boruch ^ , 

berg wł. domu przy ul. Zagajnikowe) Nr, $ 
na 30 zł., Jankiel Stopnlcki, wł. domu P

r

" 
cy Kopernika Nr. 4 — na 100 zł. 

Za ctrzclanic z broni na wiwat: Stan y 
Szczygielski oraz Lucyna Plucińska, z a I B ' 
ul. Bazarnej Nr. 3 — po 50 zł. . Jji 

Za żebraninę | włóczęgostwo — P° }gti\t 
bezwzględnego aresztu: Mil<ołaj Dudko, ,pC 
Tomaszewska i Marian Chmielewski —• t fi 
bea stałego miejsca zamieszkania oraz MJ* 
dni bezwzględnego aresztu — 14-lefnj " * j«' 
Chmielewski, równlei bez stałego m!«)sC 

mieszkiwania. 
Za ostrzeganie handlarzy ulicznych V-tf 

polic|a: Berek Rozenblat, zam. przy ul. 
nej Nr. 18, zasądzony został na 7 dni bez*' 
nego aresztu. 

K I N O • Film potężniejszy od „BUFFALO BILLA". C e n y m i e i * ? 

„EUROPA" Legia Mmmm 80ar 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10 reżyserii słynnego KINGA YlDORA. U U JJ I t 

Najlepsza kreacja K\ 
PAWŁA H5RBIGERA H 
w roli Johanna Straussa H 
w melodyjnym filmie wiedeńskim 

Walc n 9 d New! 
WKRÓTCE PREMIERA 
w Łodzi. 

I 
W fotelu I za kulisami. 

Panna Plaliczewslca 
Sztuka w 3 aktach Gabrieli Zapolskiej 

P r e f f i l e r a MMJ 
Reżyserka sztuki p. Zofia Modrzew

ska ujęła ją współcześnie, wychodząc z 
założenia, iż w ciągu tych dwudziestu i 
sześciu lat, jakie upłynęły od daty pra
premiery nic się w życiu panien Mali 
czewskich nie zmieniło. Byliśmy w cią-
gutego ćwierćwiecza świadkami naj
bardziej fantastycznych wydarzeń, któ
re przewartościowały wszystkie war
tości, lecz w niczem nie zaważyły na 
losie małych biednych statystek tea
tralnych: muszą one tak dziś jak i przed 
laty zapłacić za każdy szczebel w ka
rierze swego życia najwyższą cenę — 
własną godnością. 

Kim jest panna Stefania Malczewska? 
Statystką, baletnicą, chórzystką... -Jedną 
Z armii tycli anonimowych pracownic 
sceny, o których afisz bądź nie wspo
mina wcale, bądź oznacza je trzema 
gwiazdkami.. Panna Maliczewska wie
rzy w siebie, w swą, młodość, entuzjam, 
talent, ale wie z codziennego dośw'ad 
czenia, że te zalety nie wystarczają, 

stanowisku ze stosunkami ' pieniędzmi 
— oto najwyższe kwalifikacje dla adep
tek Melpomeny! Panna Maliczewska jest 
młoda, b. młoda, prawie dziecko, lecz 
rozumuje trzeźwo, na świat patrzy real
nie — i dlatego sprzeda się pierwszemu 
lepszemu starszemu facetów', który za
pewni jej minimum wygód życiowych i 
nadzieję na otrzymanie większej roli!... 
A po starszym, przyjdzie trochę młod
szy, i tak „psiakrew przez cale życie!" 
— brzrn' końcowy akord sztuki.... 

Tak było za czasów Zapolskiej!!... 
Tak jest dziś — stwierdza swą koncep
cją inscenizacyjną p. Zofia Modrzewska, 
i wyrzekając się stylizacji, któraby uwi
doczniła dystans lat (1911—1937), ujęła 
całość nawkroś realistycznie. Wynika z 
tego, iż młoda, biedna dziewczyna, nie 
poradzi sobie za kulisami, jeśli nie zde 
cyduje się na bardzo daleki kompromis 
z pojęciami o honorze i czci. 

KONFRONTACJA Z ŻYCIEM. 
Czy-rzeczywiście tak jest? czy. istot-

aby posunąć się wyżej. Przyjaciel na nie „w. teatrze bez zmian,". Wydają mi 

się, iż to ujęcie jest nieco mylne. 
Zespoły girlsowe, chóry revellersowe, 
ekrany filmowe otworzyły przed „pan
nami Maliczewskiemi" wrota do olśnie
wających karier bez pomocniczych tran-
zakcyj erotyczno - finansowych!... 1 od
wrotnie — dziś to raczej one wybierają 
sob'e kapitalistów na mężów, a jeśli 
ograniczają się do roli metres, to nietyl
ko nie przynoszą ujmy swym kochan
kom, lecz nieraz czynią im reklamę. 
„Panny Mallczewskle" porobiły w ciągu 
ostatnich dwuch dziesiątków lat kariery 
nieraz fantastyczne. Z dna życia wydź-
wignęły się na jego szczyty, jakżeż czę 
sto kupując sobie mężów i kochanków... 
Obecnie moie byłby aktualny także 
i problem... „panów Mallczewsklch!.... 

Tak więc niewątpliwie dzisiejsze 
aspirantki teatralne mogą łatwo złapać 
szczęście za czuprynę, a poza tym i po
czciwy Z. A. S. P., i wytworne T. K. K. 
T., i surowy P. I. S. T. dbają o to, aby 
za kulisami obyczaje dobre i cnotliwe 
były krzewione w ramach obowiązują
cych przepisów statutowych. Nie jest 
przeto tak źle, i z tendencją reżyserki 
w akcentowaniu pesymistycznym po
glądów autorki niezupełnie się godzę. 

KRUCJATA PRZECIWKO KOBIECIE. 
Zapolska, która po mistrzowsku ma

lowała charaktery 1 • z niedoścignioną 

precyzją i zdumiewającą przejrzys* 0^, 
budowała konstrukcje swych sztuk- , ( i 

dehcyjnie rozdzielała światła i c ' c

( | l C , 
Kobiety jej, istoty czyste i sz lad 1 ^ . 
są bezlitośnie poniżane przez b r ^ 
nych i tępych samców. Ten jej s t f , S |L t 
do mężczyzny wypływał nie W ^ 
własnych obserwacyj i przeżyć. fl'e ^ 
ko z ogólnej postawy wobec ^$Z\A 
krzywdy ludzkiej, ale i także z cc 
nastrojów i prądów, jakie w jej W 
dominowały. A był to czas i n a t u r

e p r 
mu i symboliczno - mistycz»e6° 0 
tyzmu. Strlndberg głosił, że kobiet*^jjj 
źródłem wszelkiego zła, P rzybys^ - j l 
ponad wszystkie zagadnienia P ° s 

walkę płci. Jakżeż te krucjaty H ł e f p 
przeciwko kobiecie musiały dra* 0 „j-
polską, która wychowana w szkol ( J / 

turalizmu, uzbrojona przez naturę •,, 
lent obserwacyjny i wyostrzoną j " cgfl 
widziała w togach Katonów n i e ' e Jjjfk 
Pochroma. Stąd jej pogarda, nien ^ 
pasja dla obłudy i fałszu wszelki cj« 
nów Dulskich, kształtujących V 
moralno - etyczne pod kątem ^ 
nia skrajnie egoistycznych hit 
swej płci. ^ 

„MYSZY KOŚCIELNE" PRZĘ£,V 
„PANNIE MALICZEWSKIE.I 

Sataniczna koncepcja kobiety $ 
berga, neurasteniczne fantazje se 
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: Ś W I A T A 

ino? S z e rcgu lat czynno lost w Stanach Zle
c o n y c h I we Francll oryginalne stowarzy-

W i J

n i e &• n. „Jack London Club", które posta-
kach S ° b l e Z a z a d a n i o ochronę zwierząt w cyr-
D

 1 Menażeriach. Klub ten nosi Jako nazwą, 
p | s

w l s k o Jacka Londona, ponieważ popularny 
I M * a m e r y k a n s k l Pierwszy zwrócfł uwagą na 
Baj ' i ' a k l ° c z ^ s t o k r o c znoszą w cyrkach I me-
v l l , a c n zwierzęta. Uczony Irancuskl dr. Dur-

*• obliczył, io dzlkio zwierzęta, trzymane 
gatkach, żyją 0 połowę krócej, niż gdyby na 
ski j j r z o b y w a ły na swobodzie. Klub amerykan-
zoa , l u z 6 0 0 ' 0 n ° członków, francuski zaś — 
(ona M

m , o d s z y — ł y l k 0 1 0 , 0 0 0 ' " J a c k L o n " 
szą b " "'"yniujo Inspektorów, którzy dono-

, j , ° wVPadkach okrutnego traktowania zwle-
o d k u C V r k o w y c h - Nierzadko zdarza się, że klub 
* l c ( N d r Q c z o n e zwierzę, aby dać mu odpo-
- n I ą opiekę I tresować lo w warunkach hu-

arnych. 

SKĄD POCHODZI „SLOGAN"? 
C l e n t

t a r l s l « wyraz slogan, który Jest stresz-
W a r . e m w dwuch lub trzech słowach myśli, za-
•tem W i a k l r a ś "tworze, a więc nlelako ha-
t y p o

 Dr°Pagandowym. „Cukier krzepi" — oto 
*le TV s l o g a n - Naogół Jednak prawie nikt nie 
% g ' l a k ' e Jest prawdziwe pochodzenie tego sło-
•kl! l ! W a i a n e 8 o powszechnie za wyraz anglel-
Kl6(,y rzeczywlstoścI lest to słowo Indyjskie, 

ORYGINALNY KLUB. 

List skazanego na smierc 
za przygotowanie zamachu na kanclerza Hitlera.-Helmut łfirscłi jest onywate 
lem ameryhanshlm.--Rzqd Sf. Zjedn. interweniuie w Berlinie w obronie skazańca 

DrzV p o

 l n d yiscy duchowni opowiadają Jakąś 
W s|0ggnj ć r e , 1 8 l J n a , streszczaj ą]ą następnie 
^miąt-"̂ "*** a b y s l u c n a c z e m ° 8 l i la łatwiej za-
Wl a ś c l • w Języku Indyjskim slogan pisze się 
do ] c

 8 »sloga". Stąd wyraz ten przeszedł 
europejskich. 

tu, 

;B«vków 

N A J \ V I Ę K S Z E 

EUROPEJSKIE PORTY 
M a„_. RYBACKIE. < a o M , 
iropy ' m a ' ° s 'e wie o portach rybackich 

"Vch s! bazuje sję z niedawno opubllkowa-
klm w * y s<yk, że największym portem rybac-
8lm n,, .Ur°Ple Jest Grlmsby w Anglii. Na dru-
? i ) r a 2 e i n z n a l d u i c s , ° Boulogne, któro Jest 

cll. !),__, "alwlększym portem rybackim Fran-

D e p e s z e d o n i o s ł y , ż e w B e r l i n i e s k a 
z a n y z o s t a ł na ś m i e r ć 21 - letni H e l m u t 
H i r s c h , o b y w a t e l a m e r y k a ń s k i , o s k a r ż o 
n y o p r z y g o t o w a n i e z a m a c h u n a k a n c 
l e r z a H i t l e r a . 

iWl z w i ą z k u z tym n a ł a m a c h p r a s y z a 
g r a n i c z n e j u k a z a ł sie o s t a t n i l ist H i r s c h a 
pisany z wiezienia do rodziców. 

H e l m u t Hirsch jest s y n e m i n ż y n i e r a 
i m i e s z k a ł wraz z r o d z i c a m i w P r a d z e , 
g d z i e s t u d i o w a ł n a w y d z i a l e a r c h i t e k t u 
r y . W g r u d n i u u b i e g ł e g o r o k u H e l m u t 
H i r s c h zgłosił się do poselstwa niemiec
kiego, prosząc, o wizę niemiecką celem 
odwiedzenia w Stuttgarcie chorej matki. 

U d z i e l o n o m u ż ą d a n e j w i z y , «J» f f l i -
l e ż y p r z y p u s z c z a ć , ż e o d te j chwili 
H i r s c h b y ł j u ż i n w i g i l o w a n y p r z e z fegeai 
tów n i e m i e c k i c h , a l b o w i e m władze nie
mieckie wiedziały prawdopodobnie, ż e 
matka Hirscha mieszka w Pradze,.. 

W t e n s p o s ó b H e l m u t H i r s c h , b e z w i e 
d z y r o d z i c ó w , k t ó r y c h n i e w t a j e m n i c z a ł 
w s w e p l a n y , u d a ł się dniia 20 g r u d n i a u -
b i e g ł e g o r o k u z P r a g i d o S t u t t g a r t u . N o 
g a jego n i e d o t k n ę ł a j e d n a k z i e m i n i e 
m i e c k i e j , a l b o w i e m jeszcze przed p r z y 
byciem pociągu do Stuttgartu został a -
resztowany w wagonie kolejowym. 

O d t e j chwi l i ! z a g i n ą ł p o n i m w s z e l k i 
ś l a d . D o p i e r o w t r z y m i e s i ą c e p o t e m , 
d n i a 20 m a r c a r. b , p r a s a n i e m i e c k a z a 
m i e ś c i ł a w i a d o m o ś ć o skazaniu go na 
śmierć. 

T e g o d n i a H e l m u t H i r s c h w y s ł a ł do 
s w y c h r o d z i c ó w o r a z d o s i o s t r y l is t z 
w i ę z i e n i a . T r e ś ć t e g o w s t r z ą s a j ą c e g o do 
k u m e n t u jest n a s t ę p u j ą c a : 

— Berlin — Ploetzensee. 20 marca 
1937 r. Dom m, Oddział 7, c e l a 292. 

fot 
' ^ e e n t , — 

8kł rybacki w Boulogno posiada 
•ac*|L a d a U c ą się z 150 statków parowych o 
H^V° n a z" 3,000 ton. 

^ • H N M M O M M M H N N 

alei zrtałoują się porty brytyjskie Muli I 

a H E R B A T A 

U Y O N S A 
Hrzor f !^ y r o z n i a n a n a całym świecie, 
D 0

 U ) e również w Polsce. 
Je„ n i b y c!a w handlach kolonialnych. 
*a* M z e d s t - Teofil Marzec, Warsz^ 

• Mazowiecka 5. 

„Kochani, kochani rodzice 1 kochana 
Kiciu! 

Napisanie do was tego listu jest dla 
mnie, rzeczą najtrudniejszą, jaką kiedy
kolwiek miałem do wykonania. 

Prawdopodobnie wuj Eugeniusz zdo
łał już was poinformować: — dnia 8 
marca skazany zostałem na śmUrć. 

Proszę Was — nie rozpaczajcie!.... 
Po pierwsze, jest jeszcze nadzieja na u-
łaskawienie, a po drugie przecie każdy 
musi raz w życiu umrzeć!... Pomyślcie, 
jakie piękne było mo;e życie!... Pomyśl
cie o moich podróżach po Holandii, Cze
chosłowacji i w Karpatach. Pomyślcie o 
pięknych wi>kacjae/, s o ę d f O n y c b z Wa-
l n i n a d m.-rzem i w górach. A wreszcie 
to piękne ostatnie półrocze, spędzone z 
Wami w Braniku • 

O ile piękniejsze było to wszystko, 
niż szare życie większości ludzi, skaza
nych na nędzę od urodzenia do chwili 
śmierci. Nie zważajcie na to, co mówi 
ciotka Martha lub Frleda,,, Nie wierzcie 
im, wartości życia nśe mierzy się jego 
długością, lecz intensywnością. A ja ży
łem intensywnie cały czas,., A jakie by
ło moje życic, taka też będzie moja 
śmierć, więc doprawdy, nie ma nad 
czym rozpaczać. Dużo spraw leży wpraw 
dzie niewykończonych, większość była 
dopiero w zaczątku, ale cóżto szkodzi?, 
I tak nie wyszłoby z tego nic niezwykłe
go..,. 

Muszę was prosie o przebaczenie w 
wielu sprawach... Przede wszystkim za 
to, że was okłamałem i wyjechałem tak 
bez pożegnania. Wierzcie mi, że serce 
miałem wtedy ciężkie, jak ołów. Proszę 
was bardzo — wybaczcie mi... Dopiero 

18-letnia 
Tragedia ih 

matka 3-ga dzieci 
ej kobiety przed sądem 

Śród licznych bardzo spraw prze
ciwko matkom, winnym porzucenia 
swych dzieci — wczorajsza rozprawa 
przeciwko Chanie Fajtłowicz wyróżnia 
się ogromem tragedii młodej kobiety. 

Fajtłowiczowa liczy lat 18. Mimo tak 
młodego wieku, ma już dwoje dzieci: 
dwuletnie i niespełna roczne. Wyszła 
za mąż, gdy miała 15 lat. Mąż ją po
rzucił, gdy była już w dąży z drugiein 
dzieckiem. Matka — handlarka warzy
wami, nie mogła utrzymać córki, i w 
dniu 2-im września, nie mając co dać 
jeść kilkudniowemu noworodkowi — 

podrzuciła dziecko przy ulicy Naru
towicza 24. Tego samego dnia zgłosił 
się mąż i oświadczył, że gotów jest pra
cować na żonę i na dzieci. Fajtlowiczo
wa udała się tedy do' komisariatu i 
prosiła o zwrot swego maleństwa. 

Po kilku miesiącach mąż ją znów po
rzucił, choć wkrótce ma przyjść na 
świat trzecie dziecko. 

Sąd skazał nieletnią 1 tak już ciężko 
doświadczoną matkę na zamknięcie w 
domu poprawy z zawieszeniem wyko
nania kary. (\) 

W tej ciężkiej chwili uświadomiłem so
bie, jak bardzo was wszystkich kocham 
i jak związany jestem z wami każdym 
włóknem ciała. 

Kochani rodzice!... Nie wolno się 
wam poddać... Musicie żyć nadal cho
ciażby przez wzgląd, na Kicię... Niechaj 
ona zazna w życiu wszystko to, co dla 
mnie jest już spóźnione i niech się radu
je razem z wami, bo w waszych radoś
ciach zawsze będę przy was... Musicie 
to wszystko przetrzymać, chociażby dla 
tego, że ja również nie załamałem się 
ani na chwilę. 

Śmierć jest ostatnią i jedyną prawdą, 
jaka istnieje. Dopiero gdy człowiek po
czuje ją w sobie naprawdę, wtedy zdaje 
sobie sprawę z wartości życia. U mnie 
to zrozumienie przyszło prawdopodobnie 
za późno. W mojej sytuacji n i e pozostaje 
nic innego do zrobienia, jak pogodzić 
się z losem i pokazać, że miałem rację, 
sądząc, iż potrafię umrzeć odważnie i z 

godnością. 
Dlatego jeszcze raz Was proszę: — 

nie rozpaczajcie!... Musicie troszczyć 
się o Kidę o jej dzieci i wnuków.... 

Ściska Was mocno i całuje 
wasz HELMUT". 

P.S. — Napiszcie mi możliwie szybko 
I wyczerpująco". 

P o n a d t o w i a d o m o , że o f i c j a l n y m 0 -
b r o ń c ą z u r z ę d u H e l m u t a H i r s c h a b y ł 
a d w o k a t L a u t e n b a c h , z a m i e s z k a ł y w 
B e r l i n i e . P r o c e s o d b y ł się p r z y d r z w i a c h 
z a m k n i ę t y c h , z z a s t o s o w a n i e m d a l e k o 
i d ą c y c h ś r o d k ó w b e z p ? e c z e ń s t w a . 

P r a s a z a g r a n i c z n a , o m a w i a j ą c ten 
d z i w n y p r o c e s , z w r a c a u w a g ę , ż e jest 
rzeczą nieprawdopodobną, aby Hirsch 
przygotowywał jakikolwiek zamach, 
g d y ż j a k o s p i s k o w i e c m ó g ł b y c h y b a 
p r z e j ś ć p r z e z g r a n i c ę d r o g ą n i e l e g a l n ą , a 
żaden spiskowiec nie zgłaszał się dotąd 
jeszcze do poselstwa po wize.,. R ó w n i e ż 
n i e w y j a ś n i o n a jest d o t ą d r o l a w s p ó ł o s -
k a r ż o n y c h H i r s c h a . W i a d o m ą jest r z e 
czą , ż e w r a z z H i r s c h e m n a ł a w i e o s k a r 
ż o n y c h z a s i a d ł o jeszcze dwuch mlodzień 
ców, o d p o w i a d a j ą c y c h z t e g o s a m e g o 
a r t y k u ł u k o d e k s u k a r n e g o . J e d e n z n i c h 
z e s t a ł r ó w n i e ż s k a z a n y n a ś m i e r ć , d r u g i 
zaś z o s t a ł u n i e w i n n i o n y . N a z w i s k a o b y -
d w u t r z y m a n e są w t a j e m n i c y . ( lu) 

z oisuicle S!Ę 
do klubów sporfowych! 

1e f> 
ta.] n a

r z y byszewske!igo, jaskrawa i bru- 1 

łos c«
 P o s t a w a wobec małżeństwa i mi-

* a i e w

n a t u r a ł t e m u — jakżeż to wszystko 
f i lo®*- Teatr współczesny ucieka od 
Aut0 r

 l C 2 n e g 0 Pogłębienia tych spraw. 
lenia

 2 y s t a r e S o przedwojennego poko-
t y w u - P ° m a T l i l u b z a m i l k l i - a m i o i z [ k u l " 

£ . "
h a p p y

-
e n d

" - ..Gałganki", „My-
^ $ 6 w « ,

C l e l n e

' ' "S^ re ta rk i panów pre-
b. ^ ' — oto teatr, wprawdzie przez 
k o

*ci i "}"'
 a l e d l a t l m i l ó w

- »
M

y
s z y 
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 n e

" . zupełnie wygryzły 1 z tea-

^•jPanjiy Maliczewskle". W ten spo-

Nytk
 & P Ó , C Z e s

n y teatr bulwarowy, choć 
0b r a.°' , a l e za to trafnie ujął te prze-
tiy^ ^ n ' a> Jakim uległa psychika bied-
D r 2 e b v W C Z ą t ' k t 6 r e m a ^ a m o z n w o ś c c ia sią przez dżungle życia bez 
^ ^wych licytacyj swych wdzięków 

^ a c h konkurencyjnych. 
kr}w

 d ] a t ego — wobec zmiany 1 warun-
^ życiowych i klimatu literackiego 
tn i e

 ) ę c i e „Panny Maliczewskiei" w for-
*a h

S e c e s y l n e j stylizacji — uważałbym 
Hat, d z i ' s i logiczne niż realistyczno-

t U r a l istyczne. 

^Po lsk 
ś c i

 y adwokat praw kobiety w powie 

PORTRET BOHATERKI. 
, v . i i ) J " u ! S K a ' t e n najbardziej utalento 

t eatrze, eon amore cyzelowała 

swe bohaterki, starając się ukazać ich 
dusze w możliwie najpełniejszym świe
tle. Jeśji jej mężczyźni mają zawsze 
jedno obhcze, z reguły niesympatyczne, 
kobiety, choć przeważnie pokazane są 
jako ofiary męskich pożądań i nikczem-
ności, nie są jakiemiś aniołami czy kop
ciuszkami z bajki, lecz i istotami o praw
dziwie ludzkich ułomnościach. 

Stefania Maliczewska jest klasycz
nym tego przykładem. Niewinna i czy
sta, dobra i szlachetna, chce kochać i 
być kochaną. Ale jednocześnie dąży 
do zdobycia bogatego starca według 
utartego wzoru, gardzi miłością młode
go chłopca, gdyż nie ma pozycji w ży
ciu, pomiata swoją siostrą, bo jest 
jej służącą. Zrywa wprawdzie ze sta
rym obleśnym przyjacielem, ale po to 
by rozpocząć nowe życie z innym... na 
tym samym bagienku. Te właśnie sprze
czności świadczą o wielkim artyzmie 
Zapolskiej i o jej głębokim znawstwie 
psychiki kobiecej. Gdyby autorka nie 
ujawniła nam wszystkich skłóconych 
pierwiastków duszy panny Maliczew-
skiej, stworzyłaby postać marionetko
wą, jakąś lodowatą kukłę, nienaturalną 
i sztuczną. 

NATURALIZM OSZLIFOWANY. 
Inscenizacyjnym leit-motiyem. p, Mo

drzewskiej było najbardziej wszech
stronne pogłębienie tych kontrastów 
wewnętrznych. Reżyserka naturalisty-
czną szarość bohaterki owinęła w szal 
poezji, rozjaśniając ponura atmosferę 
sztuki silnymi zastrzykami wiosny i mło
dości i wpuszczając do zatęchłych sute-
ryn życia — złotą kulę słońca. Dzięki 
temu nasza rodzima drobno-mieszczań-
ska odmiana Damy KameHowej niezwy
kle została uszlachetniona w rysunku. 
P. Modrzewska, idąc po linii najtrud
niejszej, bo operując b. ryzykownymi 
przeciwnościami, osiągnęła niezwykły 
sukces teatralny i artystyczny. Tuszu
jąc ostrość jaskrawych akcentów, stwo
rzyła tragifarsę, pełną mocnych dra
matycznych spięć i kapitalnych grotes
kowych sytuacyj, dając spektakl jedno
lity w tonie, równy w grze, konsek
wentny w ujęciu. 

PIĘKNY WIECZÓR TEATRALNY 
Stefanię Maliczewską odtworzyło 

dziecko łódzkie — Jadzia Andrzejew
ska. Rola ta jest dalszym etapem w 
rozwoju pięknego, lecz nieco zaniedba
nego talentu, tej młodej artystki. An
drzejewska gra z zachwycającą szcze
rością i absolutną bezpośredniością. 
Światłocienie bohaterki uwypukla; z4 

niezwykłą wirtuozerią, pomagając so
bie nigdy nie zawodzącą ją intuicją 
tam, gdzie brakowało jej rutyny i tech
niki. To też w jej interpretacji zarów
no sytuacje dramatyczne, jak i kome
diowe, oddane zostały z mocą, czarem 
i wdziękiem, a przedewszystkiem — 
prawdą. 

Znakomitą postać Dauma stworzył 
p. Tokarski. Miał w sobie brutalizm, 
cynizm, obłudę i przebiegłość. Dał sil
ną scenę w trzecim akcie. Gra jego pro
sta i zwarta, pozostawia wrażenia nie
zatarte. Pp. Kossowska (Michasiowa) 
i Łapińska (Żelazna) stworzyły majster
sztyki gry charakterystycznej. Pierw
sza z odcieniem dramatycznym, druga 
— groteskowym. Pochwalić się godzi 
p. Nowosielskiego (Bogucki), który w 
każdej szitute jawi nam się w innej skó
rze. Bez zarzutu byli pp. Buczyński 
(Fflo) i Bończa (Edek). 

Publiczność wciąż przerywała akcję 
sztuki gorącymi oklaskami I zupełnie 
zasłużenie. „Panna Malłczewska" jest 
obok „Moralności parni Dulskiej" naj-
rozkosznlejszym ewenementem tego
rocznego sezonu teatralnego. 

W. POLAK. 
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Wielkie uroczystości 3. maja 
P r o g r a m zosta ł j u ż u s t a l o n y . — P o c z ą t e k o b c h o d u o b 

w i e ś c i h e j n a ł . — W i e l K a d e f i l a d a n a u l . P i o t r k o w s k i e j 
Wczoraj na posiedzeniu komitetu Oddziały przejdą wzdłuż ulicy Piotnko-

obchodu święta 3-go Maja. ustalono już wskiej, część z nich skręci w ulicę 6-go 
ostateczny program uroczystości . Sierpnia, część zaś dojdzie do Placu 

W przeddzień święta, w niedzielę Wolności, gdzie pod pomnikiem Tadeu
sza Kościuszki złożone będą wieńce. iluminowane będą gmachy państwowe 

samorządowe, świątynie 11. d. Wszyst
kie domy udekorowane będą flagami. 
Komitet apeluje do właścicieli domów, 
sklepów 1 ogółu mieszkańców, aby de
korowali okna, balkony i wystawy skle
powe zielenią, dywanami oraz portreta
mi najwyższych dostojników państwo
wych. Wieczorem na ulicach miasta o-
degrany będzie przez orkiestry wojsko
we i cywilne capstrzyk. 

Dnia 3-go Maja o godzinie 7-ej ra
no z 5 wież rozlegnie się hejnał. Dźwię
k i fanfar obwieszczą ludności rocznicę 
uchwalenia konstytucji majowel. Hej
nał odegrany będzie z wież kościelnych 
Najświętszej Marii Panny, Sw. Krzyża, 
Św. Kazimierza i Katedry oraz z wie
ży fabrycznej zakładów przemysło
wych I. K. Poznańskiego. 

O godzinie 9-ej rano odbędą się na
bożeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań, zwłaszcza dla młodzieży szkol 
nej. O godzinie 10 — odprawione zo
staną równocześnie trzy nabożeństwa 
w kościele katedralnym. Jedno — przy 
wielkim ołtarzu, celebrowane przez J. 
E. Ks. Biskupa Jasińskiego oraz dwa 
pod gołym niebem, z lewej i prawej 
strony Katedry, od ul. Skorupki i nd ul. 
św. Stanisława. 

Po nabożeństwie uformuje się po
chód 1 o godz. 12 w pol. przed domem 
Nr. 104 na ul. Piotrkowskie], odbędzie 
się defilada. Defiladę przyjmować bę
dą wojewoda Hauke - Nowak i gen. 
Langner. Szyk marszowy defilady, zo
stał ustalony następująco: 

1) Pochód otwierać będzie orkiestra 
wojskowa, za którą maszerują oddzia
ły garnizonu łódzkiego i oddziały poli
cji. 2) Orkiestra- P. W., za którą postę
pować będą oddziały przysposobienia 
wojskowego z bronią, przyspobieoiie 
wojskowe kobiet i przysposobienie woj
skowe bez broni, 3) Orkiestra związku 
Strzeleckiego, za którą kroczyć będą 
oddziały Strzelca. 4) Orkiestry szkolne, 
za którymi kroczyć będą hufce szkolne. 
5) Orkiestra Związku Rezerwistów, za 
którą postępować będą oddziały Fede
racji PZOO, organizacje b. wojskowych 
niesfederowane, Polski Czerwony 

Krzyż i LOPP - pieszy. 6) Orkiestra 
związku tramwajarzy, za która postę
pować będzie „Sokół", umundurowane 
organizacje sportowe. 7) Orkiestra Zw. 
pracowników elektrowni, za którą kro
czyć będą cechy rzemieślnicze ze sztan 
darami, związki zawodowe, stowarzy
szenia społeczne i wreszcie 8) Orkie
stra straży pożarnej, za kjórą kroczyć 
będą oddziały straży. DeTilade zamy
kać będzie LOPP na samochodach cię
żarowych i oddziały motocyklistów. 

Jak widać z powyższego, tegorocz
na defilada zapowiada się imponująco. 

O godz. 1 popołudniu w sali recep
cyjnej urzędu wojewódzkiego p. woje
woda Hauke - Nowak dekorować będzie 
odznaczonych obywateli. 

O godz. 3-ej popołudniu w Teatrze 
Popularnym odbędzie się bezpłatne 
przedstawienie dla żołnierzy garnizonu 
łódzkiego. Wystawione będą „Damy i 

Huzary", zaś o godzinie 4 po południu 
w Teatrze Miejskim — przedstawienie 
„Grubych Ryb" Bałuckiego dla człon
ków związków zawodowych. Obydwa 
przedstawienia poprzedzone zostaną o-
kolicznościowymi przemówieniami. 

I wreszcie o godzinie 4-eJ po połu
dniu na boisku sportowym IKP przy ul. 
Ogrodowej 28 rozpocznie sie wielka re
wia sportowa z bezpłatnym wejściem. 
Około 6-ej po południu na placach miej
skich i w parkach koncertować będą 
orkiestry, (i) 

URLOP r„° ADRIATYKIEM t y l k o 
n a d 

2 5 dni w słońcu południa 
3 dni podróży morskiej 

17 dni plażowania w DUBROVNIKU. Zwiedzanie Wie
dnia, Budapesztu i całego wybrzeża Dalmatyńskiego 

FRANCOPOL Warszawa, Mazowiecka 9 

11P. 
Budowa nowego gmachu rozgłośni 

rozpocznie się już w maju 
Pan wojewoda Aleksander Hauke 

NoWak przyjął w dniu wczorajszym na 
specjalnej audjencji przedstawicieli Pol
skiego Radia w Łodzi, w osobach p. dy
rektora B. Pawłowicza i red. B. Ste
fańskiego, którzy wręczyli p. wojewo
dzie jako protektorowi tygodnia pro
pagandowego — album pamiątkowy z 
okresu propagandy radia w Łodzi. 

Przedstawiciele rozgłośni zapoznali 
p. wojewodę z planem nowobudującej 
się radiostacji przy ul. Narutowicza. — 
Piękny ten gmach, nowocześnie urzą
dzony, zaopatrzony zostanie w najnow

sze wynalazki techniczne i przystoso
wany zostanie całkowicie do potrzeb 
radiofonii. Budowa gmachu rozpocznie 
się w początkach maja, zaś oddanie 
gmachu do użytku spodziewane Jest w 
października b. r. 

Podwyższona zostanie znacznie moc 
nadawcza łódzkie] radiostacji z dwuch 
do 8 kilowatów. 

Pan wojewoda wykazał zaintereso
wanie organizującym się na terenie Ło
dzi społecznym komitetom radiofoniza-
cji kraju, któremu przyrzekł swe po
parcie. (v) 

Z DZIAŁALNOŚCI SEKCJI NAUKOWEJ 
STOW. WŁAŚC. APTEK (Piotrkowska 120). 

W ubiegłą sobotę, 24-go b. ni., w lokalu 
własnym Stowarzyszenia właścicieli aptek (Pol
skie Powszechne Tow. Farmaceutyczne) adjunkt 
uniwersytetu paznańskjego dr. W. Siniecki 
wobec bardzo licznego audytorium wygłosił na
der interesującą prelekcję na temat rozwoju 
metod otrzymywaanja wyciągów roślinnych dla 
celów leczniczych. Był to odczyt z cyklu syste
matycznie przez sekcję naukową Stowarzysze
nia prowadzonej działalności,, mającej na celu 
pogłębianie na terenie Stowarzyszenia najnow
szych zdobyczy wiedzy fachowej. 

Prelegent w treściwym referacie oświetlił 
rozwój aparatury laboratoryjnej do wyciągów 
roślinnych od czasów najdawniejszych do naj
nowszych, zatrzymując się dłużej nad dzisiejszym 
jej zastosowaniem. 

Najbliższym odczytem sekcji naukowej Sto
warzyszenia Aptekarzy będzie prelekcją docen
ta uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w Warsza
wie dr. farm. Mieczysława Pronera. Prelekcja 
ta już dziś wywołać musi żywe zainteresowanie. 

ZE STOW TECHNIKÓW. 
W piątek, dnia 30 kwietnia b. r. o godzinie 

20.15 w sali łódzkiego Stow. Techników przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 102 p. dr. Wiktor Chrupek 
wygłosi odczyt p. t. ..Hitler a Polska". 

Wstęp dla członków i ich rodzin bezpłatny, 
dla wprowadzonych gości — 1 złoty. 

Budowa sanatorium dla gruźlików 
Dziś otwarcie prewentorium dla dzieci w Łagiewnikach 

Jak' się dowiadujemy, dziś urucho
mione zostaje już prewentorium letnie 
dla gruźliczo - choirych dzieci w Ła
giewnikach. Sekcja do walki z gruźlicą 
wydziału zdowia publicznego poczyniła 
już odpowiednie przygotowania do o-
twarcia sezonu leczniczego i dziś rano 
wysłana będzie do Łagiewnik pierw
sza partia dzieci obojga płci—50 chłop
ców i 50 dziewcząt. 

Dzieci te rekrutują się z pośród naj
uboższych warstw ludności naszego 
miasta. Na pierwszy turnus skierowano 
oczywiście dziatwę w wieku przed

szkolnym. . / 
Turnus I trwać będzie od 30 kwie

tnia do 28 maja, Il-gi od 31 maja do 28 
czerwca, III—ci od 1 lipca do 29 lipca 
i IV — od 31 lipca do 28 sierpnia. 

Równocześnie, jak mas informują, 
rozpoczęty się przygotowania do orga
nizacji kolonij 1 półkolonii letnich. Po
nieważ kolonie przeznaczone sa wyłą
cznie dla dzieci w wieku szkolnym — 
uruchomione będą one dopiero po za
kończeniu nauk w szkołach. Natomiast 
na miesiąc maj przewidziane jest wy
słanie na półkolonie dzieci w wieku 
przedszkolnym. 

W sezonie bieżącym rozpocznie się 
budowa sanatorium dla gruźlików w 
Skotnikach. Konkurs na budowę Już zo
stał rozpisany 1 w dniach 10 i 11 maja 
odbędzie się przegląd nadesłanych prac 
architektonicznych. Prace te wystawło-
ne będą do przeglądu publicznego w 
sali rady miejskie], (i) 

Zabili i pomagali zabijać 
5 oskarżonych sąd skazał, a Kozaka 

uniewinnił 
Sąd okręgowy w. dniu wczorajszym i 

onegdajszym rozpatrywał sprawę prze
ciwko 25-letniemu Janowi Kalińskiemu, 
19-letniemu Stanisławowi Budce. 20-let-
niemu Zenonowi Jankowskiemu, 49-let-
niemu Francszkowi Budce, 19-letniemu 
Tadeuszowi Puchalskiemu i Edwardowi 
Kozakowi, oska rożnym o to, że w dniu 
23 stycznia r. b. w bójce ulicznej przy ul. 
Lutomierskiej zabili lub byli pomocni w 
zabójstwie Jozefa Budki i zadali ciężkie 
uszkodzenia ciała dwum z oskarżonych: 

Kalińskiemu i Stanisławowi Budce. 
Rozprawie przewodniczył wiceprezes 

Illinicz, oskarżał prok. Gorayski, bronił 
adw. Lilker. 

Wczoraj sąd ogłosił wyrok, na mocy 
którego Kaliński został skazany na 8 lat 
więzienia, Stanisław Budka i Zenon Jan 
kowski — po dwa lata więzienia, Fran
ciszek Budka — na rok i Tadeusz Pu
chalski na 8 miesięcy więzienia. Kozak 
został uniewinniony. (1) 

Jadzia Andrzejewska 
TEATR POLSKI 
(Ccgielniana 27). . , OT* 

Dziś, w piątek, 30-go kwietnia °; V 
jutro w sobotę, 1-go maja i w nied* ie

 LTTI' 
maja o godz. 8.30 wiecz. tylko po jednym K^jd 
stawieniu świetnej satyry Gabrieli . jLej**' 
p. t. ..Paijna Mallczewska" Z Jadzią A n ^ 
ską. ' . 

Są to ostatnie występy znanej i 
przez całą Polskę utalentowanej, peIOe' p(i«*f 

i czaru arystki Jadzi Andrzejewskie)' Y& 
obsady stanowią utalentowani arty^c!', flo» 
Kosmowska, Łapińska, Pilarska i panów"' 
cza, Buczyński, Nowosielski i Tokarski' 

TEATR MIEJSKI, 0p 
Dziś, w piątek, w sobotę 1 w niedz*e,< JTF 

dżinie 8.30 wiecz. grana będzie w d 5 ' 8 * ^ i<r 

ostatnia nowość Teatru Miejskiego ffl0 gne)''' 
matyczna barwna sensacja literacka ^ fi' 
„Adwokat 1 zabójca' z T. Białoszczyjs^j' fil' 
kwicz-Szyjkowską, Cz. Kalinowskim fik» 
tuszkiewiczem, J. Chojnacką i Wł. Skw» 
rolach głównych. . , F 

W sobotę i w niedzielę o godz. ™pfi'' 
wywołująca salwy nieustannego śmie<-nU' p, 
zabawna komedja Romana Niewiarowte' 
,,Gdzie djabeł nie może". Ceny zniżone' ^ 

W poniedziałek o godz. 8.30 wiec*' * 
bezwzględnie ostatnj „Lato w Nohant • 

POPULARNY PORANEK w Teatrze 
W dzień 3-go maja o godz. 12-ej * 

w dzień Święta Narodowego dany będzl'j yjil'c 

trze Miejskim popularny poranek po na)0 W 
cenach dla najszerszej publiczności, "f/^i?,, 
dzie świetna 
„Gdzie 
rowej, 
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TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w piąek, o godz. 8.15 wiec*, 
komedia Stef. Biedrzyńskiego w re*ys jaV.-s»̂  
Zojiera „Raz się tylko żyje" e J. G°,..^k l 

Z. Sykulską, B. Bolkowskim. K. Lesze" 
i M. Zonerem w obradzie. 

Nowa cena buleK 
ustalona została przez sta

rostwo grodzkie d„|i 
Zarządzenie Starosty Grodzkiej0 * 

29 kwietnia 1937 roku Nr. Apr. ^ru l"" 
sprawie wyznaczenia cen na P r z 

powszedniego użytku. ',.« &" 
Po wysłuchaniu opinii 

badamia cen, wyznaczam na bulw 
ne wodne z mąki 6 5 proc. cenę » 
6 5 za 1 kg. J dn'3 

Cena powyższa obowiązuje 0 0 

1 maja 1937 r. <. v c«' 
Kupcy, żądający lub pobierają" ^ 

nę wyższą od wyznaczonej n i n ^ n a d0 

zarządzeniem, będą karani grzY s S 

3,000 zł., lub aresztem 6. tygodniowa, 
towar, będący przedmiotem spr z e 

będzie skonfiskowany. ,nzPof'ii' 
Podstawa prawna: Art. 1 pkt. b. %)etfj 

dzenia Prezydenta R. P. z dnia 3 1 .^d^A,. 
1926 roku o zabezpieczeniu podaży " p. r 
tów powszedniego użytku (Dz. U. K'zpo r»,j 
91. poz. 527) w brzmieniu, ustalonym r „ . \ \ 
dzeniem Prezydenta R. P. z dnia 22* " 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 38. poz. 
rozporządzenia Ministra Spraw ^ e v "u|o*''ij, 
z dnia 29 października 1929 r.. o r " (p* 
cen przedmiotów powszedniego uży™ NICO[*. 
R. P. Nr. 81. poz. 607) oraz .art._64- f l{u

 XĄ 
dzenia Prezydenta R. P. z dn. &jjjfem 
o postępowaniu karno - admnistracy) 
U. R. P. Nr. 38, poz. 365. z 1928 r.). d,|d A 

S t aD°rS.'H . f e r -

Grand-Kino i Rewelacyjna 
niżka cen? 

Na p ierwszy 
seans 

od 

Wspaniały film z życia dziewcząt 
w jnsniorkąch 91 

Uf 
MATURA" 

Na wieczo
rowe 

od 
W roli głównej 

SIMON 
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Przed występem 
Piłkarzy wiedeńskich w Łodzi 

Ujzil "adchodzący czwartek, 6-go maja, o d -
"•cj B,?ic w Ł o t J z i ciekawy międzynarodowy 
dtujv„ k a r s k | między ligowym ŁKS-em, a z n a n ą 
• p o ' ' -C ą i ub V i e d e Ó s k ą F (Florisdorfcr-Athletlk-

dn Y J . e ^ « j c y rozegrają poza meczem w Ło-
* Oast • 3 m a ' a m c c z w Krakowie z Cracoylą 
S ^ J " " 6 wyi^dą na tournee do Litwy 1 Ło-
, l»W|e W , d r o d z e powrotnej grać będą w War 
i Polon^ d Ł ^ m a ' a z reprezentacją I 17 maja 

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
klasy C 

, L»AA S O Ł O W I niedzielę 8-go I 9-go maja zo 
^ ń k n ź r * n e n a stadionie Wimy przy ul. Ro-
k|«0 ' zawody lekkoatlelyczne okręgu lódz-
^ h W ? l s. ł r z o.<;two klasy C . W mistrzostwach 
^WodnM^P"6 Przypuszczalnie udział około 100 
o ioi?,, • w - W sobotę zawody rozpoczną się 
TTI"ACIA 1 6 " c ' ' 2 a ś w niedzielę o 15-ej. Orga-
1,07? Mis t rzos tw została powierzona przez 

sekcji lekkoatletycznej K.P. Zjedno-
do 7.Jin u P r z y i m u i o zgłoszenia zawodników 

"80 b. ta. włącznie (Przędzalniami 68). 

Starosta wraca na bieżnię 
Mee i6HeC."y p r 2 e d k i l k u l a , y długodystanso
WI* c i *• D ' mistrz | rekordzista okręgu, Zdzi
s i a r 0 s t a (K.P. Zjednoczone), wraca po dłu-

£, r 2 e r * ie na bieżnię. 
**kulei! 0 s t a b y ł zmuszony wycoiać się z foieżni 
baty .~ silnej kontuzji nogi obecnie jednak 
cMć m? a z a f i o i ł a się 1 Starosta mógł rozpo-

a°rmaln.e treningi. 

Windsor j es t o b r a ż o n y 
i żąda wycofania książki Dennisa „Koronacyjne Komentarze". — 
Dlaczego Anglicy „wyrzucil i króla, jak nieuczciwego służącego* 

dworskich ślubów, Jubileuszów, korona- I dlatego b. król Edward VIII , któ 
cjl 1 't. p., to doprawdy należy sie za- rego silna indywidualność buntowała się 
stanowić, czy wydatki te opłacają się." przeciw takiemu życiu pod powiększa

ŁAŚ c'arze warszawskiej Makabi 
w w Łodzi 

aoiach 15—17 maja łódzki Hakoah orga-
wa u ' Filharmonii ogólno-krajowe mi-

, Óo *, b okserskle Związku Makabi. 
t 8^VCLISTR20STW * y c n zgłociła już pełną ósem-

•"Isltzg^0 zawodników warszawska Makabi z 
" 4 Ciele 3 ki w wadze muszej, Rundsteincm, 

Zestawienie par na mecz 
,̂ Sokół—Z]2DNOCZONE 

*' So a?i a c u meczu bokserskiego Zjednoczo 
H '* O i, 6 j • który odbędze się w niedzielę, 2-go 
py ui v J > l l l - e i m i n - 3 0 P r z e r P o ł ' w l o k a l u 

j?C* VviiurzSdzalnianej 68, odbędą się na.ctępu-
ityberi ,X waga musza: Ostrowski (Zjedn.) — 

koi , ] I Adamiak (Zjcdn.) - Wal (S.); 
S1 (S.l. 8 n c J»: Michalak I I (Żjedn.) — Druż/,Iń-
o^niJ'^ piórkowa: Michalak I (Zjcdn.) _ 
KIEDA r I a * (Sok.): waga lekka: Szczapińskl 
O?* IS\ G ó r s k ł <S-) 1 KiiewsUi (Uj.) - Wac-
™ N A ) ' L w «źa pólćrednla: Zwlerzchowski 

* °J u , a r nykurs pływacki Makabi 
!'5o „ G ^ U spopularyzowania sportu plywac 

Jfskabi* t e ret)ie Łodzi, sekcja pływacka Ż K S 
r°y k 0 r ^ a n ' z u i e w dniach najbliższych po

ił; ^ k c i o ' " z d rowej gałęzi sportu. 
P i Pod v y w a i będą w basenie zgier-
t ^iego v e r o w n ic twem specjalisty instruktora 
ob'.°Piat i ą < z k v r Pływackiego p. Kałowskic-
r» e ' r n Uie fn c a t kowita za kurs wynosi zł. 10 i 

v tytfj . , e k c ) ' i . które odbywać się będą dwa 
2 ' * 0 U M O W R 0 -

«v ^orl? " a k u r s przyjmuje sekretariat klubu 
Al 2 ° 3 0 d ' p l ą ł k i każdego tygodnia od godzi-

Kości,, , 2 2 " ° I w sekretariacie kluhu, przy 
Pr, J * C * I ̂  2 , 1 T , Ł 2 4 1 " 0 7 ' 
y Vpomjn» e sekretariat sekcji pływackiej 

' r°dv i ^ e t r e n i n g i odbywają się normalnie 
* 1 o n h n i . . 

Londyn, w kwietniu. 
„Król jest nam Anglikom potrzebny. 

Nie ruszajmy więc króla". Do takiego 
przekonania dochodzi Geoffrey Dennis, 
w swej ostatniej książce „Koronacyjne 
Komentarze", której poczytność wzro
sła jeszcze z tego powodu, że występu
jący w imieniu księcia Windsor adwo
kaci Allen 1 Overy zażądali od wydaw
ców wycofania książki ze sprzedaży 1 
publicznego przeproszenia ich dojstojne-
go klienta, grożąc w przeciwnym razie 
publicznym procesem. 

Właściwie Dennis, nawiasem mówiąc 
autor innej książki pod tytułem „Żniwa 
w Polsce", nie tyle krytykuje samego 
b. króla ile jego otoczenie i całe angiel
skie społeczeństwo, któremu wytyka je
go snobizm i fałszywy charakter. Pomi
mo gorzkich uwag na temat monarchii 
wególe, ^dochodzi on jednak do prze
konania., żc inna forma rządu w obec
nej Anglii jest nie do pomyślenia. 

„Pensja króla wynosi L. 410.000 rocz 
nie: pensja prezydenta Stanów Zjedno
czonych tylko Ł. 15.000. Cyfry nie kła
mią. A jeżeli do tego doda się jeszcze 
apauażc członków rodziny królewskie] 
i różne dodatki, cały ten obliczony na 
zewnętrzny efekt koszt reprezentacji, 
te poważne sumy wydawane przewa
żnie w wielkich domach mody, czy to 
na kostiumy wprowadzonych na dwór 
dam z towarzystwa, czy. to z okazji 

Waga pólćrednla 
ewadzil (S.) 1 Cyi 

Waga średnia: Bystry (Zj.) 
J^kj (S"7 Niewadzil^(S.)'RCYR'an (Z") — Pastcr 

Dybilas 

I dochodzi do przekonania, że jednak 
przeciętny Anglik nie potrafiłby się 
obejść bez swego króla. Nie dla tego, 
aby był w zasadzie zwolennikiem mo
narchii, ale dlatego, że uważa monar-
chistyczny ustrój Wielkiej Brytanii za 
rzecz nie podlegającą dyskusji. 

„Nawet gdyby Anglia stała się bol
szewicką — pisze Dennis — mogłaby 
i napewno musiałaby zachować swego 
króla. Byłyby to Sowiety Jego Królew
skiej Mości" 

Ale kim jest ten król angielski? Od
powiada na to Dennis w te słowa: 

„Król jest urzędnikiem obranym przez 
Parlament, posiada on to stanowisko, 
dzięki ustawie i dobrej woli Parlamcn 
f u. Jest urzędnikiem, który może otrzy 
mywać swą pensję i uchronić się przed 
dymisją tylko _pod warunkiem, żc bę
dzie pracował ku zadowoleniu swych 
przełożonych i ściśle dotrzymując wa 
riuików umowy. Od człowieka tego wy 
magamy niesłychanie wysokiego pozio 
mu moralnego. Jego pierwszym obo 
wiązkiem jest dobre sprawowanie się; 
ryzykuje on bardzo dużo, gdy zbyt da 
leko odstępuje od przeciętnego poziomu 
moralnego Anglika średniej klasy. Łat 
wiej mu wybaczą błędy w jego polityce, 
niż w jego zachowaniu się 

Hotel dla bezdomnych matek 
Budowa schroniska dla kobiet, które znajdą 
dach nad głową i opiekę w czasie połogu 

jącym szkłem publicznej opinii, musiał 
się jej wielokrotnie narazić. To nie był 
król, jakiego chciała mieć poprawna kon
serwatywna Anglia. Był ideałem jako 
książę Walii, jako król stał się katastro
fa. Jak się go pozbyć? 

Pomógł wypadek. Mrs. Simpson, 
dwukrotna rozwódka, bez cienia błękit
nej krwi , a przy tym Amerykanka. Pc-
m\śleć tylko, że królową angielską mo-
lilaby być kobieta, której dwaj rozwle-
dzeni mężowie żyli sobie gdzieś na śwle 
cie, kobieta, która była całkowitym za
przeczeniem angielskiego ideału kobie
cej królewskości. , Spadek z poziomu 
()ueen Mary do poziomu Oueen Wally 
był zbyt stromy. 

Więc naród angielski przez usta pre
miera Baldwina wydał wyrok na swe-
gp króla. Wyrok, który Dennis określa 
tak: 

„Przez ćwierć stulecia uwielbiali go, 
a teraz wyrzucili jak nieuczciwego słu-
iitcego — nawet bez miesięcznego wy
mówienia". 

Jego miejsce zajął król Jerzy VI. 
który lepiej pasował do roli, jaką mu 
wyznaczyła większość. Większość, z któ 
rą w Anglii należy się liczyć. Ten nie 
wywoła niespodzianek a jeżeli nawet 
i wywoła, będą to niespodzianki przy
jemne, a przynajnjnrej łagodne. 

A młoda ksęiżniczka Elżbieta, przy
puszczalna następczyni tronu, daje na
rodowi angielskiemu nadzieję, że odżyją 
dni panowania jej wielkiej prababki, a 
może i jej wielkiej imienniczki, królowej 
nżbiety. M. S. 

soboty. 

OGJLILAINY ŁOZPN 

wKomunikat Nr. 17 
yjziału Gier i Dyscypliny 
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' '^ek o'6 d o wiadomości kalendarzyk roz-
K Nledj|i? u l rf 0» l w» kl. „C" - grup łódzkich. 
>Ho w l ' 1 d n i a . 9"Ź° maia r., godz. 16.30. 
: S £ Konstantynowie, K.S. Strzelec — T. 

Poisko TUR -

Jak już donosiliśmy, w przyśpieszo
nym tempie prowadzone są prace nad 
urządzeniem t. zw. „izby zatrzymań". 
Mieść ć się ona będzie przy ul. Koper
nika 44 a sprowadzane tam będą dzieci 
obojga płci, przytrzymano przez funkcjo 
nariuszki policji kobiecej na ulicy. Po 
trzydniowym pobycie w izbie zatrzymań 
specjalna komisja decydować będzie o 
tym dokp.d zostaną one skierowane. Iz
ba zatrzymań uruchomiona będzie 15 
maia. 

Niezależnie od tego, jak się dowia
dujemy, zarząd miejski postanowi! uru
chomić specjalny hotelik dla bezdom
nych matek z niemowlętami. Dotych
czas bowiem zdarzało się, że bezdomne 
kobiety-polożnice, odbywały połóg w 
bramach domów, a po kilkudniowym po 
bycie w szpitalu lub w klinice, tułały się 
z niemowlętami po ulicach miasta, nie 
m O j i ą c znaleźć dachu nad głową. 

Hotelik, który będzie wynajęty i u-

trzymywany na koszt • wydziału opieki 
połecznej, będzie składał sie z dwóch 

oddziałów: schroniska przedpołP8°we-
go i poporodowego. Umieszczane w nim 
będą biedne ciężarne kobiety na kilka 
dni przed połogiem, nim odesłane zosta
ną do szpitala, oraz po wyjściu ze szpi
tala, w okresie rekonwalescencji. Uru
chomienie tego hoteliku nastąpi' około 1 
czerwca. 

Będzie to oczywiście tylko prowizo
rium. W bieżącym jeszcze sezonie za
rząd miejski zamierza bowiem przystąpić 
do budowy domu ..Matki i Dziecka", w 
którym będzie stałe schronisko przedpo 
łogowe, t. zw. szkoła matek oraz cen 
tralna stacja mleczna. Dotychczas w 
Polsce niewiele iest takich domów. Osita 
tni wybudowany został przed dwoma la 
ty w Chrzanowie i spełnia doniosłą rolę 
społeczną. Dom ten stanąć ma na ulicy 
Krzenrenieokiej. (i) 

Radioprogram 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PIĄTEK, dnia 30-go kwietnia 1937 r. 
6.30 — 6.33 Pieśń „Kiedy RANNE wstają Z O 

rze". 6.33 — 6.50 Gimnastyka. 6.50 — 7.15 
Muzyka (płyty). 7.15 — 7.25 Dziennik porań 
ny. 7.25 — 7.30 P R O U R A I N NA dzisiaj. 7.30 — 
7.35: Parę informacyj. 7.35—8.00: Piosenki ludo
we i żołnierskie (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla 
szkół. 8.20—11.30: Przerwa. 11.30—11.57: Audy
cja dla szkół: ,,Wynalazek Tsai-Luna" — słu
chowisko Augustyna Manjewskiego (z Poznania). 
11.57—12.03: Sygnał czasu. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40: Koncert Orkiestry Wojskowej pod 
dyr. Kazimleraa Kanasia (z Katowic). 12.40— 
12.50: Dziennik_ południowy. 12.50—13.00: „Wal
ka z muchami' — pogadanka — wygłosi dr. 
Maria Sobolewska. 13,00—14.00; Mozaika mu
zyczna (płyta ża płytą). 14.00—14.57: Przerwa. 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowa 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15 15 15.40: Muzyka salonowa (płyty). 
1540—15.45: „Jak spędzić święto?" poradzi Lu 

dwik Szumlewski. 
15.45—16.15: Czajkowski (płyty). 
16.15—16.30: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 

Michała Rękasa (ze Lwowa). 
16.30—17.00: Pół godziny walców. Wykonawcy 

Chór solistów przy konserwatorium P.T.M 
pod dyr. J. Kołaczkowskiego i Irena Danek 
(fortepian) — ze Lwowa. 

17.00—17.15: „Licea handlowe" — odczyt wy 
głosj Jan Chodorowski. 

17.15—17.50: ,,Z naszych wspomnień muzycz 
nych" — koncert w wykonaniu Cecylji Wę
grzynowskiej (śpiew) | Jadwigi Zawadzkiej 
(skrzypce). 

17.50—18.00: .Encyklopedia mówiona, w opra
cowaniu St. Broniewskiego (z Krakowa). 

118.00—18,10: Pogadanką akłusjna, 

18.10—18.16: Poradnik ^portowy — red. J. Wło-
darkiewicz. 

18.16—18.20: Poradnik sportowy lokalny. 
18.20—18.50; Muzyka salonowa — gra zespół 

Haliny Adamskiej - Grossmanowej (transm. 
z kaw. ,,Europejskiej" w Łodzi). 

18.50—19.00: Pogadanka p. i. „Tam gdzie ro
botnik kupuje" — wygłosi Wł. Janiszewski. 

19,00—19.20: „Pierwsze kroki Adasia" (ze wspom 
nień o Adamie Żeromskim) fragment z 
książki Stefana Żeromskiego. 

19.20—19.45. „Z pieśnią po kraju" — audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

19.45—20.00: Fragment operowy. 
20.00—20.15: IX pogadanka z cyklu ,,0 instru

mentach orkiestry symfonicznej" — , Wal-
tornia" — wygłosi prof. Łucjan Kamieński 
(z Poznania). 

20.15—22.30: Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej. 1 Wykonawcy: Orkiestra Fil-
harmoniczna pod dyr. Willy Ferrero i Zbi

gniew Drzewiecki (fortepian), 
W przerwie około godz 21.00: Dziennik wieczór 

ny i pogadanka aktualna. 
22.30—22.45: „As pik" — skecz Stanisława So-

jeckiego (z Poznania). 
22.45—23.00: Muzyka orkiestrowa (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00 RYGA: „Baron cygański" — op. Straussa 
19.30 BUDAPESZT: Wieczór oper. 
20.15 LONDYN Reg.. „Turandot" _ opera Pucci-

niego — (akt I) — transm. z Teatru. 
21.00 LONDYN Reg. „Robinson Crusoe" — ope 

ra Offenbacha (montaż). 
21.30 DROITWICH: Brytyjska muzyka współcz 
21.30 WIEDEŃ: Koncert Filharmonii Wiedeń 

sk ic j . Dyr. Bruno Walter. 
24.00 SZTUTGĄRT: Koncert Be* thovenOwskł . 

Komunikat WSS Jfs 13 
z dnia 29 kwietnia 1937 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 
2. 5. godz. 9 boisko ŁKS, ŁTSG II — PTC 

I I , p. Racięcki. 
2. 5. godz. 11 boisko ŁKS, ŁTSG - PTC, 

p. Przygoński. 
2. 5. godz. 14.15 boisko ŁKS, ŁKS I I - Wi 

dzew I I , p. Cygler. 
2. 5. godz. 16.15 boisko ŁKS, ŁKS - Wi 

dzew, p. Naporski. 
2. 5. godz. 9 boisko WKS, SKS II - Sokół 

I I , p. Kozub. 
2. 5. godz. 11-boisko WKS, SKS — SokóJ, 

p. Pogodziński. 
2. 5. godz. 11 boisko Sokół Pabj.. Burza — 

U. T., p. Winiarski. 
2. 5. godz. 14.15 boisko WKS, WKS 1 I -W1-

ma I I , p. Colo. 
2. 5. godz. 16.15 boisko WKS, WKS - Wi -

ma, p. Andrzejak. 
2. 5. godz. 11 boisko Widzew., Makabi — 

Sokół Zg„ p. Jancz. 
2. 5. godz. 14.15 boisko Widzew., Zjedno

czone II — Hakoah I I , p. Schaub. 
2. 5. godz. 16.15 boisko Widzew, Zjedno

czone — Hakoah p. Kulawiak. 
2. 5. godz. 16.15 boisko Sokół Zg., Boruta— 

Bar-Kochba, p. Pęski. 
2. 5. godz. 16,15 boisko Zd. Wola, ZSGG — 

RKS, p. Cerbel. 
2. 5. godz. 16.15 boisko Sieradz, Strzelec— 

Sokół Zd. W., p. Feja. 

ZAWODY TOWARZYSKIE. 
1. 5. godz. 15.30 boisko Sokół Pabj., Wi 

dzew — Team, p. Łyszkowski. . 
3. 5. godz. 15.30 boisko Aleksandr. Sokół — 

ŁTSG, p. Otto. 
3. 5. godz. 15.30 boisko Ruda Pabj., RKS— 

Huragan, p. Chlodziński. 
3. 5. godz. 16 bojsko Sokół Zgierz, Sokół— 

TZS, p. Zawadzki. 
Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów liniowych: 
Na zawody ŁTSG — PTC, pp. Joskowicz— 

Jóźwjak 
Na zawody ŁKS — Widzew, pp. Michalski— 

Passierman. 
Na zawody SKS — Sokół, pp. Werwas — 

Augustyniak. 
Na zawody WKS — Wima, pp. Fiszman — 

Pkt. 3. WSS. PZPN uchwala z dnia 21-eo 
Tcwietiiia r. b. zamianował cędzią rzeczywi
stym p. Bankiera Henryka. 

Pkt. 4. Wzywa sję p. Bankiera H. na dzień 
5 maja r. b. godz. 19 — do W. G. i D. 

Pkt. 5. Następne posiedzenie WSS ŁOZPN 
odbędzie się w dniu 5 maja r. b. o godz. 20. 

Pkt. 6. Następne Komunikaty WSS ŁOZPN 
ukażą się dnia 5 maja i 7 maja r. b. 

OFIARA 
złożona w Adm. Republiki. 

Zł. 2 na dom sierot. Północna 38, składa B. W. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
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Magik z Jaegerstrasse 
„War hal die Rentenmark erdacht? 
Der Demokrat Herr Doktor Schachtl" 
Tym hasłem popierali w swoim czasie socja

liści niemieccy kandydaturę dr. Schachta pod
czas wyborów na prezydenta Rzeszy. N|c z te
go jednak nie wyszło, socjaliści wogóle zniknęli 
z wldownj niemieckiej a dr. Schacht przystąpił 
do rządzącego obecnie obozu NSDAP j został 
włączony do liczby najbardziej zasłużonych i od
danych partii ludzi. 

Utarło sie. w Niemczech przekonanie, a ra
czę) wiara, i e „Niemcy to Hitler, a Hitler to dr. 
Schacht". Bo rzeczywiście w dzisiejszych warun
kach istnienie swoje, przynajmniej pod wzglę
dem gospodarczym, zawdzięczała Niemcy temu 
cudotwórcy z Jaegerstrasse (siedziba Relchs-
banku). Wszelkie posunięcia tak polityczne, jak 
| gospodarcze nie mogłyby być urzeczywistnio
ne bez tytanicznych wysiłków 1 nieraz wprost 
genialnych pomysłów dr. Schachta. Jeżeli pań
stwo wydaje rocznie około 12 miliardów marek 
na zbrojenia; leżeli przeznacza na ten cel nie
mal dwie trzecie swego budżetu, to istotnie 
trzeba wielkich wysiłków, aby temu zadaniu 
sprostać. Porównajmy tylko te dwa kraje: Sta
ny Zjednoczone | Niemcy. Stany Zjednoczone 
małą budżet w wysokości 8.400.000.000 dolarów, 
Niemcy 18.000.000.000 m k , czyli 7.500.000.000 d o i 
Wydatki zaś na zbrojenia wynoszą w Stanach 
Zjednoczonych niespełna miliard dolarów, pod
czas gdy w Niemczech dochodzą do 5 miliardów 
dolarów. Przy czym Stany Zjednoczone posia
dała n siebie prawie wszystkie potrzebne su
rowce, gdy tymczasem Niemcy tylko ok. 7flo/0. 

Przy takim stanie rzeczy wszystkie wysiłki 
Idą w kierunku znalezienia odpowiednich środ
ków na zakup potrzebnych surowców zagranicą. 
Inaczej mówiąc, Jest to walka o dewizy, Kilka 
lat rządów Hitlera kosztowały Niemcy bardzo 
dużo pieniędzy. Gdy obecny kanclerz obejmował 
rządy skarb niemiecki posiadał mr. 821.000.000 
yt zlocie, 101.000.000 w dewizach, obecnie zaś 
ma zaledwie 67.2 miliony złota i 5,6 miliony w 
dewjzach. Obieg banknotów wynoszący 494 
miliony, nie jest straszny { niczemu nie zagraża, 
wogec istnieiących restrykcji i zamknięcia gra
nic, natomiast t. zw. „ukryte zadłużenie", wyno
szące przeszło 20.000 miliardów marek, stanowi 
w|elką groźbę dla Niemiec, 

Zadłużenie to powstało w ten sposób, że 
Schacht musiał stworzyć kapitały z niczego. Po 
doświadczeniach, Jakie zrobili kapitaliści zagra
niczni z Niemcami, po zawieszeniu płatności dłu
gów zewnętrznych, nie mogło być mowy o 
otrzymaniu tam dalszych kredytów. A trzeba 
było dać pracę 6 milionom bezrobotnych i na 
gwałt szykować liczną i sprawną armię. Wielkie 
plany inwestycyjne, budowa autostrad, luksu
sowych koszar dla wojska, rozbudowa przemy
słu wojennego, marynarki, lotnictwa—wszystko 
to wymagało pieniędzy. Drukowanie bankno
tów n|e mogło temu zaradzić, gdyż dr. Schacht 
za wszelką cenę nie chciał dopuścić do inflacji. 
A więc przy pomocy posiadanego autorytetu 
niejako siłą zmusił on wszystkie towarzystwa 
ubezpieczeniowe, banki oraz instytucje gospo
darcze do przyjmowania krótkoterminowych 
zobowiązań skarbowych. Przez krótk i czas ze
brało się tego na sumę 20 miliardów marek! Te 
zobowiązania, których termin płatności zapadł, 
pokrywa s]ę nowymi I w ten sposób stwarza się 
surogat pieniądza w dużych odcinkach, pienią
dza, którego publiczność nie widzi I który na
wet nie figuruje w sprawozdaniach finansowych 
Rzeszy. Stąd nazwa „ukryte zadłużenia". 

Jeżeli przedsiębiorca budufe wielką kamie
nicę na kredyt, czy fabrykę, czy kolej, następu
je chwila, gdy te objekty zaczynają na siebie 
pracować | wtedy następuje powolne spłacenie 
zaciągniętych na ten cel pożyczek. Ale leżeli 
państwo buduje tylko koszary, aeroplany, fabry
k i amunicji i gazów trujących, to gdzie jest ten 
moment, kiedy tego rodzafu inwestycje zaczy
nają pracować na siebie? Gdy wybuchnie woj
na. Oczywiście tylko wojna wygrana. Dlatego 
lepiej jest Ją odłożyć na dalszą metę, lepiej 
jeszcze czekać, zapomnieć o pewnych czynni
kach prestiżowych, zapomnieć o odwecie, lecz 
cierpliwie czekać na szczęśliwą koniunkturę, afty 
tylko działać bez zawodu. Znawcy utrzymują, 
że pod względem czysto militarnym, Niemcy bę
dą godowe do wojny dopiero za 2 — 3 lata. 
A w|ęc w 1939 — 40 roku. Dopiero wtedy będą 
mieli całkowicie wyekwipowaną j dostatecznie 
dura armię. Ale kraie ościenne zbroją się rów
nież I nie zezwolą, by ich Niemcy wyprzedziły... 
I ten fakt odsuwa niebezpieczeństwo wojny. 

T.M.S, 

Bilans sezonu we włókiennie 
Dobry początek—słaby koniec. — Duże zwroty w przemy-

wełnianym.-Zastój w branży konfekcyjne 
Sezon wiosenny w przemyśle włó

kienniczym zbliża się już ku końcowi. 
Tranzakcje artykułami typowo wiosen
nymi, jak wełniane i pólwelniane tkani
ny ubraniowe i płaszczowe męskie, tka
niny kostiumowe damskie, konfekcja o-
dzieżowa i galanteria mogą potrwać i 
potrwają zapewne na rynku w najlep
szym razie jeszcze przez jakieś 2 — 3 
tygodnie maja, aby ustąpić z kolei miej
sca tkaninom wybitnie letnim. Oczy
wiście silniejsze ożywienie zbytu tewa-
warów wiosennych w pierwszej poło
wie maja może przynieść pewną po
żądaną korektę w rachunku strat 1 zy
sków przemysłów produkujących arty
kuły wiosenne, nic może jednak zawa
żyć w stopniu poważniejszym na wy
niku tegorocznej kampanii wiosennej 
we włókiennictwie. 

A wyniki te nie są naogół pomyślne. 
Cały kwiecień — normalnie okres głó

wnego sezonu w handlu tkaninami wio
sennymi, mimął pod znakiem-całkowi
tego zastoju z wszystkimi objawami to
warzyszącymi zwykle takiej sytuacji w 
włókiennictwie, a więc licznymi pro
longatami, dużą liczbą protestów i re
kordową niestety liczbą zwrotów towa
ru wiosennego. Taki stan rzeczy przy
pisywany był niepomyślnym pogodom 
i faktycznie kilkodniowe cieplejsze po
gody ożywiły zbyt na prowincji, je
dnakże nie wzmogły one w większym 
stopniu obrotów na rynku łódzkim, 
gdyż zapasy towaru niesprzedanego na 
prowincji są nadał znaczne i upłynie za
pewne dłuższy okres czasu, zanim de
taliczne kupiectwo 'te zapasy wyprze
da. Tak więc producenci tkanin wio
sennych nie mogą liczyć na nowe po
ważniejsze zlecenia w najbliższym cza
sie l zakończą zapewne sezon z więk
szą ilością towaru wiosennego na skła
dzie. 

Sytuacja na rynku b a w e ł n y 
jest nadal niewyjaśniona. — Kursy ulegają stałym wahaniom 

Na rynkach bawełny surowej zarów
no ma giełdzie amerykańskiej, jak i na 
giełdach liverpoolskich i aleksandryj 
skich, notowana jest w dalszym ciągu 
tendencja wybitnie niejednolita, a kursy 
ulegają poważniejszym nawet waha
niom. 1 

Tutejsi najpoważniejsi agenci baweł
niani wyrażają przekonanie, że już w nic 
dalekiej przyszłości na rynkach surowej 
bawełny nastąpi zwyżka notowań, bo
wiem niema obiektywnych danych, kto-
reby przemawiały za dalszym spadkiem 
kursów. 

Notowania bawełny uzależnione są w 
dalszym c.ągu przedewszystkini od uro
dzajów tegorocznych,' które choć zapo
wiadają się normalnie, jednak mogą u-
cierpieć wskutek suszy, co już miało 
miejsce w latach ubiegłych, Narazie sy
tuacja jest jednak niewyjaśniona. 

W dniu wczorajszym, w porównaniu 
z dniem prżedWczorajsrym, na gełdzie 
bawełnianej amerykańskiej nastąpiła dal 
sza nieznaczna zniżka notowań, a miano 
wicie w granicaoh od 10 do 12 punk
tów. 

Zwłaszcza niepomyślnie P r Z f . Ą 
wia się pod tym względem sytuadj'jj, 
dwuch działów wytwórczości: P 
słu wełnianego i konfekcyjnego 

Przemysł wełniany miał w ll";;resy 
gorocznej kampanii wiosennej 0 i „c 

tok" l c' 

bardzo Obroty pomyślne, u u i u i . y — i,i(VII 
przez ten dział wytwórczości ^ 
i połowie marca były nadspodzicy ^ 
znaczne, co skłoniło producentom 

A „ . i . u . dalszego wzmożenia produkcji. ^ 
czasem dalszy przebieg sezonu v VLrjc 
nego wypadł zupełnie odwrotnie.^ || C j . 
cień przyniósł niezwykle wysoM 
bą zwrotów, sięgającą do 50 ProC-
danego poprzednio towaru 

Sytuacja na terenie przeniys'11 

fekcyjnego kształtowała sie w s P 

odmienny, bynajmniej jednak m.e 

szy. Konfekcja bowiem w odro*11 0 
• któfC 

od innych działów wytwórczości. |8u 
targowały mniej, lub więcej. « l l e 

W roku bieżącym jeszcze wogóle ^ 
nu, zbyt wyrobów konfekcyjny" \a C|i 
grywający na lynku naszym W J^Ji r>Ł J ł» **j*ł**j **** • JIIUM nu,i/>r n« -

ub. tak znaczną rolę, wogóle l&zC 

miał miejsca w poważniejszym 
sie. Dopiero ostatnie dni ożywi ł / J ; 
co sprzedaż wyrobów konfekcyi11* e. 

Sezon wiosenny jest z natury $ 
czy kampanią obliczoną na k o n s i ^ j ludności miejskiej, wieś bowiem o 
rze' prawie zupełnie towaru nie ' < l ^ 
Niepomyślny więc przebieg sezon" ^ 
sennego w roku bieżącym zdn.,(^ $ 
wskazywać na pewno przesunlc^yjD 
zakresie możliwości konsuniP c*"'f 
ludności miejskiej — niepomyś | l , e ,iCiC 
gody nie mogą tłumaczyć calk" 0 
i bez reszty fiaska sprzedaży toW' 
wiosennych w roku bież. (w) 

zebranie Stowarzyszenia Kupców 
3 z e s a J o Lewsztafma.—Wvhni»v nnwiwli w Referat prezesa J. Lewsztajjna. - Wybory nowych w I 

~ - ra w konkluzji doprowadzić musi do ka-, został przyjęty. W dyskusji z z * 0 | « 
' niem podkreślono, że atowar*j 

nabywa własny gmach. YY 
Do zarządu wybrani zostah pP| J»' 

liusz Lewsztajn, Mieczysław H < ^ a U r?{ f 
kób Hertz, Leon Mokrskh / } . 
Tcmpelhof, Dawid Wyszcwiąns'<•< 
Zygmunt Wyszewiański, Daniel » PT< 
w'cz, Salomon Blumberg, Abra* 1 ^ 
Hilary Małachowski, Adolł RyiOf 
rycy Saks, dr. Zygmunt Srinatfei. ^ 
Stahl, dn Zygmunt Warszawski 
Izydor Weinstein, (y) 

Onegdaj odbyło się doroczne walne 
zebranie członków Stowarzyszenia Kup 
ców m. Łodzi. 

Prezes Lewsztajn zagajając zebranie, 
uczcił pamięć zmarłych członków Sto
warzyszenia. Przewodnictwo objął inż. 
Lichtensztaio 

Fo odczytaniu piztz sekretarza za
rządu protokółu poprzedniego zebrania, 
wygłosił prezes Lewsztajn cbszerny re
ferat, w którym między in. stwierdził co 
następuje: 

Rok 1936 przeszedł ped znakiem 
poprawy gospodarczej. Rzad, który ob
jął spuściznę po Wielkim Budowniczym 
Polski zajął odrazu stanowisko wybitnie 
progospodarcze w przeświadczeniu, że 
wielkość i potęga Polski iść musi w 
parze z rozkwitem przemysłu, handlu, 
rzemiosła I rolnictwa 

Z poprawą gospodarczą nie szła nie-
stetty w parze rentowność wszystkich 

warsztatów pracy. Najmniej odczuło po 
prawe tę kupiectwo, a wśród niego — 
kupiectwo włókiennicze. Przebieg bo
wiem dwuch ubiegłych sezonów — let
niego i zimowego we włókiennictwie, 
nie był jednolity. Sezon letni przeszedł 
w atmosferze spokojnej, pozwalającej ro 
kować jaknajjepsze nadzieje na przysz
łość, lecz_ sezon zimowy trwał zaledwie 
2 i pół miesięcy i załamał sie całkowicie. 

Referent omówił doniosłe konsekwen 
cje, jakie na życiu gospodarczym wy
warły rozporządzenia dewizowe i regla
mentacji obrotu z zagranicą, poczem. 
przechodząc do sprawy „pikietowania'1 

na rynkach straganów, stwierdził, że pod 
stawowymi elementami handlu są: wolna 
konkurencja, nie skrępowana względami 
rasy lub narodowości, inicjatywa pry
watna, oparta o swobodna grę sił poda
ży i popytu oraz godziwa kalkulacja, któ 

pitulacj: i rentowności, uczciwości i god 
ności postępowaniu. 

Poprawa gospodarcza — mówi da
lej prezes Lewsztajn — wymaga wiel
kich płynnych kapitałów. Zaś rynek 
nasz nie dysponuje dużym kapitałem o-
brotowym. Brak kapitałów zastąpiony 
jest u nas kredytem, a kupiectwo nie 
ma dostępu do źródeł taniego kredytu. 
N"'e jest ono bowiem dostatecznie obsłu
giwane przez państwowe instytucje finan 
sowe, kredyty zaś w prywatnych ban
kach są niewystarczające. Stowarzysze
nie kupców czyni starania, aby włączyć 
handel w obieg tanich źródeł państwo
wego kredytu. Specjalną opieką zarząd 
Stowarzyszenia otoczył sprawę prób 
wyrugowania podróżujących z Pomorza 
i Poznania 

# Następne zabrał głos wiceprezes 
Mieczysław Hertz, wskazując w swoim 
przemówieniu na wielką rolę jaką odgry 
wa w gospodarce społecznej inicjatywa 
prywatna. P. Hertz dał wyraz przekona
niu, że ostatecznie zatriumfują w eko
nomii te zasady, które już poprzednio do 
minowały, t. i. liberalizm i swoboda. 

Z kolei p. S. Fryde odczytał sprawoz 
danie komisji rewizyjnej, poczem skarb
nik Stowarzyszenia dr. Zygmunt Szina-
gel zreferował bilans oraz zestawienie 
dochodów i wydatków na rok 1936. 

Sprawozdanie Kasy Wzajemnej Po
mocy na wypadek śmierci zreferował p. 
Szenwic, który wezwał zebranych do za 
pisywania się do tej instytucji. Sprawoz
danie Kasy Pożyczkowej odczytał dyr, 
Heyman. 

W wyniku ożywionej dyskusji, udzie
lono ustępującemu" zarządowi absoluto
rium. 

Preliminarz budżetowy na roji 1*337 

Skład zarządu -0 

_ — • • I I J Ł J t l . i M H ł l l f 1$? Zw. Przemysłu Włókiennie^ 
Do wczorajszego naszego sP^joH' 

dania z walnego zgromadzenia c~ t ? 
ków Związku Przemysłu Włókien" 0 ; 
go w Państwie Polskim wkradła s^d 
myłka zecerska, wskutek czego ^ . 
zarządu został podany z pewny'1 1 1 

ścisłościami. ^ 
Prezesem wybrany został dr-1 p* 

non_Biederman, wiceprezesami P^' fj* 

". ' ' f & 
weszli pp.: Stefan Barclriski. i ' 1 2 ' , p' 
Berllnerblau, dr. Juliusz Born^',, \\r 

ril Ender, Gustaw Geyer, Leon u j ^ d 
gen, Kazimierz Markon, po_ w ^ o " 

roi Euder, Gustaw Geyer. Leon dc 
nngon, senator A l . Helman-JarecK 1 '^ 
Leon Hlrszberg, Juliusz Kiudernia"- „. 
dysław Landsberg, dr. Feliks M^' 5 , , I 
wski, Stefan Osser, wilhelm Scnoe 

Andrzej Wierzbicki. t ^ 
Na członków zarządu zastępc^' J 

wołani zostali pp.: Robert Scm11' 
Alfred Yiallet. 
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Giełda pieniężna 
N 4 . Warszawa, 29 kwietnia, 

dewizmS Z li S i e i s z y m zebraniu giełdy walutowo-
hyj. ,,, e ' w Warszawie tendencja dla dewiz 
Brukt.i y m a n a - Notowano: Amsterdam 287.75, 
5.27 sr M

8 9 , 2 5 ' Londyn 26.10, Nowy Jork -
Prara",rwy Jork - kabel 5.28.13, Paryż 23.60, 
B«iA P i'3.9, Sztokholm 134,55, Zurych 121. -
5̂ 6 t , ' p , a c " « : dola/y amerykańskie — 
W c , , i n a d y i s k i e 2-26. floreny hol. 288.75, frank? 
ffi .15 2 3 > 5 2 - szwajcarskie 120,50. belgi Bel-
*ie oo DA f u n t y angielskie 26.01, guldeny gdań-
«»rw..i, ' k o r o n y czeskie 16.10, duńskie 116 
*le; A,« 1 3 0 , 4 5 - szwedzkie 133.90, liry wio
tkie ,, ~?* szylingi austriackie 97, marki fiń-

AKniiJ niemieckie 121, srebrne 125. 
V k d , D l a akcyj tendencla byta słabsza 
Liińnr, o l s k l 1 0°.50, Cukier 29.50, Węgiel 20, 
*PU 1 3 r ' 3 5 , Ostrowieckie 27.75, Starachowi-
ftt..'ir T ranzakc)e nienotowane: Rudzki 6.45, 

P a t W 4 5 -
»0tt«. E R Y PROCENTOWE. Dla papierów 
lontowych tendencja była niejednolita. No-] 
l| * n o : 3 proc. inwest. I em. 65.75. seria 87,1 
C L 6 4 ' 7 5 ' 4 Proc. doi. 42.75 - 42.25. 4 proc 
O . M - "ebme 53,63 - 53.38, 5 proc 
C n S

S « 5 9 ' 5 0 ~ 59.75, 6 proc. dolar. 54.50, 
' Dtftr. £

 7 P r 0 C

'
 S t a b 1 1

'
 3 6 8

'
 k U P O n 6

-
8 7

'
 k U P 0

" 
1.50 I i

 k
-

 z

- 52,17, 4 i pól proc. ziemskie 
! urn? £ 2

'
2 5

>
 5 Proc. Warszawy 59.50 - 59.25, 

" W ;
 Ł o d z

l "owe 52.38 — 5275. Tranzakcje 
M° ° B

W a n e

' ' 5 proc. Warszawy stare 60— 
4?.75* ? Proc. dlllonwska 51.75, 7 proc. śląska 
br o tAJ . p r , °c warszawska 47.75. Większych o-] 
itibiiw flokonano 4 proc. konsolidacyjną. 7 proc 

" z acyiną 1 5 proc. Warszawy nowymi. 

Poprawa wypłacalności w marcu 
Procentowo liczba protestów spadła 

W marcu b. r. zaznaczył się wzrost 
protestów wekslowych. Według danych 
G.U.S. zaprotestowano na terenie całej 
Polski ogółem 134.2 tys. sztuk weksli 
na sumę 16.7 milj. zł., wobec 124.1 tys. 
sztuk, wartości 15 milj. zł. w lutym b. r. 
i 121,3 tys. sztuk na sumę 17.6 milj. zł. 
w marcu 1932 r. 

Protesty wekslowe w poszczególnych 
województwach przedstawiały się w mar 
cu b. r. następująco (pierwsza cyfra 
liczba weksli zaprotestowanych w ty
siącach sztuk, druga — suma weksli za
protestowanych w milionach złotych): 
Warszawa 32.2 — 4.7, woj. warszawskie 
6.6 — 0.8, łódzkie 24.0—2.4, w tym Łódź 
17.2 — 1.7, woj. kieleckie 10.7—1.1, lu
belskie 6.2—0.6, białostockie 4.7 — 0.4, 

wileńskie 5.0—0.5, w tym Wilno 3.9-
0.3, woj. nowogródzkie 1.9—0.2. pole-
skie 2.0—0.2, wołyńskie 4.3—0.5, po
znańskie 5.9—1.0, w tym Poznań 2.4-
0.5, woj. pomorskie 4.8—0.9, w tym Ody 
nia 1.6—0.3, woj. śląskie 6.7—0.9. w tym 
Katowice 2.4—0.3, woj. krakowskie 8.0— 
1.1, w tym Kraków 3.4—0.5, woj. lwow
skie 7.7—0.1, w tym Lwów 3.7 — 0.6 
woj. stanisławowskie 1.6—0.2. tarnopol
skie 1.9—0.2. 

Według obliczeń Instytutu Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen stosu 
nek weksli protestowanych do weksli 
płatnych wynosił w marcu b. r. 4.3 proc 
wobec 4.8 proc. w lutym t 6 procent w 
styczniu r. b. 

Na GIEŁDA ŁÓDZKA. 
**no; W c z o r a l s z y m zebraniu giełdowym noto-J 

Inwi 
H. 6 ^ V n

y ^ y ! n a 1 eem. 65.50, Inwestycyjna II 
"tit s i , V dolarówka 43.00, konsolidacyjna dro
b i l i ' \ 8 , konsoljdacyjna grube 55.25 — 55.00, 
HI i 9 3 , C y i n a 368 — 367, 5 proc. listy zast. Ło-] 
H l « . . I ' 5 2 - S 0 — 52.25, 6 proc. Obligacje tn 
°°. Kft i . . l a - A 5 3-25 - 53.00, Bank Polski 101— 

, y tnana Ł 6 d z k a 625 — 620. Tendencja u-

ż

 G l £

Ł D A ZBOZOWO-TOWAROWA. 
L

i7

5 ° J « a t

- 24.75 - 25.00, żyto II gat. 24.50— 
«0.7S w z t n i c a 31.00 — 31.25, pszenica zbter. 
o» 4750 1 0 ° . o w i e s 2 2 -75 — 23.00, mąka pszen-

endenr.'-~~ 4 9 , 0 ° - Resz'a notowań bez zmian 
n c ' a Mała. 

a cen w marcu 

Zarządcy „Widzewskiej Manufaktury Spółki 
Akcyjnej" w Łodzi zawiadamiają pp. akcjonar-
uszy, że w dniu 24 maja 1937 r. o godz. 12 w 

siedzibie Spółki w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 
Nr. 13 odbędzie się Walne Zgromadzenie Spółki 

następującym porządkiem obrad: 
1. Zagajenie Zgromadzenia 
2. Wybór Przewodniczącego Zgromadzenia 
3. Sprawozdanie Zarządców oraz sprawa bi

lansu I rachunku strat 1 zysków na dzień 
31 grudnia 1936 r, 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 1 wniosek 
na udzielenie pokwitowania Władzom 
Spółki za okres do dnia 31 grudnia 1936 
roku, a Zarządcom do dnia odbycia Wal 
nego Zgromadzenia. 

5- Zmiana §§ 7, 10, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21, 22, 23 i 25 Statutu i zmiana nume
racji paragrafów Statutu. 

6. Ustalenie ilości Członków Rady Nadzór 
czej. 

7. Wybór Członków Rady Nadzorczej. 
8. Ustalenie ilości Członków Zarządu. 
9. Wybór Członków Zarządu. 

10. Wolne wnioski. 
Akcjonariusze, którzy życzą sobie uczestnl 

czyć w Walnym Zgromadzeniu, winni złożyć 

W n u r c u 1 9 3 6 r - Z w y * k « °8Ólnego!^. c

y '" a

n

 u , 
**? c«n . ! u m « c « y »j« przede wszystkim w z r o - i r s . z a . . a l D 0 w instytucji kredytowej krajowe! 
V L ^ n f t . y w i w « ' c i - Woźnik iywnofci i u*y J i . i " T P O ^ s z y n i terminie na Walne Zgro. 
W**Is«.w ttareu b ' 5 8 ' 7 - wobec 5 7 ^ | n a d z e n i e s < a Y i ą sie Akcjonariusze reprezentu-
S e W u 5 8 ' ! i w , t y c z n i u R- b '- 0 4 8 1 w m a r c u l t n n » m w J , n , Ź

7

6 0 % k

J

a p l , a ' u zakładowego a-
l V , h w ^ W , k a z n | k artykułów rolnych k r a j o J s t « p " e W a ' n e Zgromadzenie z tym samym p o -

» ł i « «y*"«ni54-6. wobec 53.5, 50.4fczadk.em dziennym odbędzie się w tymże )O-
innymi wskaźnik z i e m l o p l o d ó w i k a l u tegoż dnia 24 maja 1937 roku o godz 

i f i f- C Jfteu r. b. 54.7, wobec 53.2 w lu-
M ' ! v.U ! , w »'y°zniu r. b. | 36 w marcu 
<J.« 427 A z m k c e n zwierząt rzeźnych 43.3 
V J9.3. ' i 34,7; nabiału 49.3 wobec 46.4 

i 1 * * * 1 1 kasz 59.4, wobec 60.1, 53.4 
wynos afaiik towarów kolonialnych 

»i?5n?łv c e n y artykułów przemysłowych] 
T c«nv W m arcu wzrost, jednak mniejszy ani-
J*[ »rtvb V " t y k u ł ó w rolnych. Ogólny wskaźnik 
j,°)ic 6 , A u t 0 w przemysłowych wynosił 62.3 
2? ^ V,'. w l u t y m 1 61-5 w styczniu b. r„ T 
li!>«.ł AV?w 1 9 3 « r. Wskaźnik cen surowców 
Z]K 60*. 1 W o b » « 66-1- 6 6 I 5 5 - l ! P ó ł f a b r y 

!L ' 0 ' w o b e c 59.8 59.1 I 53.3, a wyrobów 
SL2L1. w o b e c 60.7. 60.6 1 59,3 

^reporter zanotował: 
hi' c ,ym"i' 0/ ,^ o wom'cjskiej, w zamiarze samo-
it, " l»k6w Y * ' 0 < 1yny 16-letnia Leokadja Kaź-
,'j'atltę j ^ 4 , Lekare pogotowia skierował de 
, 2 Pa Szpitala w'RadogOszczu. Przyczyna 

t > k t ó , W e 4 c > k f e k u b y ł b r a k dachu nad gło-
n^kał n i e s z c z ę ś l i w ą od dłuższego 

l k l » < l » c n w-idzewskiej Manufaktury w 
y«go - p r z y , Praey uległ poszarpaniu mir.4ni 

.l!c4vv i p r z«di-ami*nla 1 zmiażdżeniu czterech 
i • *»mu ^ 31-letni Franciszek Królikow-
N n e f l L k a ^ C^y Głębokiej 12. Poszko-

, ł PUsla° P a " V lekanz pogotowia 1 skierował 

t Nr. ? B * u k a n l u w ł a cnym przy u l . Głowackie-
V 81 S p ' Podczas przyrządzania pasty do pod
li, 4l-l«t.- ° X a , a wybuch 1 poparzyła się cięi-
| " > Z o n y

n ' . a Emilia Hjbsz. Ogień został w porę 
»:*f*y, ' J e d n a k Hlbizowa odniosła poparzenie 

*kodow ' p l e r » 1 - Lekarz pogotowia opatrzył 
w a n a . i skierował do szpitala. 
, • • * 

4 u l CT B o « " « i doctat się pod zaprząg 
Ł "a 
Sfcl̂ Y 10 l i " i i l : z n e ] oociai się 
h*y ulie» e I 1 2ygmunt Budziński, zamieszkały 
> i » n o

y , F , a b r yczne i Nr.2. Chłopiec.doznał zła 
•kl.fr! , 4 6 lnye l i ohrażeń. Lekarz oogoto 

r°wat g 0 „witała. 

k*1 A ^ l ! i y . . . ) 1 "* 0 . L > . * ' ' . 0 P a d A na Zdrowiu do 
fcV*ki. C M W Ó Z Z Plaskiem i-letni Edward Maj-

lt»t ' ."'opiec odniósł urazy zewnętrzne i 
Pairzony na miejscu. 

S H I "li 
^ l ^ f i d l r a m w a i 9-let'ni Rachńiil Syndyk w 

0\^, y.nagle wbiegł na jezdnię. Lekarz po.-
'glowy 1 liczne 

^ " p ^ 1 ^ Brzezińskiej Nr. 11 potracony zo 

fcff1'. 2dy " 
l','«y ' * t w i e r d z i ł obrażenia 
•sią, '^nętrzne i skierował chłopca do szoi-

3-ej po południu. 
Zgromadzenie to będzie prawomocne, a po

wzięte na nim uchwały ostateczne bez względu 
na ilość akcyj, k«5re reprezentowane będą 
przez Akcjonariuszy, uczestniczących w Wal
nym Zgromadzeniu. 

Uwag! do proponowanych zmian Statutu: 
Obecne brzmienie § 7: We wszystkich przypad

kach, nieprzewidzianych Statutem niniej
szym, Spółka winna podporządkować się 
przepisom Prawa o Spółkach Akcyjnych z 
dnia 22 marca 1928 r., tudzież wszystkich 
Ustaw 1 Rozporządzeń jakie w następstwie 
wydane zostaną. 

Proponowana zmiana: We wszystkich przypad
kach, nieprzewidzianych przez Statut niniei 
szy, Spółkę obowiązują ogólne przepisy 
prawa, a w szczególności przepisy Działu 
XI I Ks. I Kodeksu Handlowego. 

Obecne brzmienie § 10: Rada Nadzorcza Spółki 
składa się conajmnie] z 5 Członków, wy 

'branych przez Walne Zgromadzenie zwykłą 
większością oddanych głosów. Liczbę Człon 
ków Rady Nadzorczej ustala corocznie 
Walne Zgromadzenie, jednak liczba Człon
ków Rady Nadzorczej nie może w żadnym 
wypadku przekraczać 7-mlu osób. 

Proponowana zmiana: Rada Spółki składa się 
z osób, wybranych przez Walne Zgroma
dzenie zwykłą większością głosów. Liczbę 
Członków Rady ustala Walne Zgromadzenie 
przed dokonaniem wyborów, Jednak liczba 
ta nie może być w żadnym przypadku 
mniejszą niż 4, ani przekraczać 7-mlu. 

Obecne brzmienie § 12: Każdy Członek Rady 
Nadzorczej winien zdeponować Spółce na 
cały czas swego urzędowania conajmnlej 
jeden tysiąc akcyj Widzewskiej Manufak
tury. 

Proponowana zmiana: skreślić. 
Obecne brzmienie § 14: Celem wykonania sta 

lego nadzoru nad czynnościami Zarządu i 
nad poszczególnymi działami przedsiębior
stwa Rada 'Nadzorcza wyznacza ze swego 
groria Delegatów, którzy za czynności swe 
otrzymują specjalne wynagrodzenie. Rada 
Nadzorcza ma prawo wyznaczyć delegatów 
dla reprezentowania Spółki. 

Proponowana zmiana: Skreślić ostatnie zdanie. 
Obecne brzmienie § 15: Zarząd Spółki składa 

się z 1 lub z większej ilości Członków, jed 
nak nie powyżej 5 mianowanych przez Ra
dę Nadzorczą z pośród Akcjonariuszy lub 
z poza ich grona na okres 1 roku. Poszcze
gólni lub wszyscy Członkowie Zarządu mogą 
być w każdej chwili przez Radę Nadzorczą 
odwołani. 

Proponowana zmiana: Walne Zgromadzenie 
ustala każdego roku-ilość Członków Zarżą 
du, jednak w liczbie nie powyżej 3-ch 1 
wybiera Zarząd na okres 1 roku. Ustępują
cy po upływie roku Członkowie Zarządu 
mogą być wybrani ponownie. 

Obecne brzmienie § 16: Zarząd oraz poszczę 
gólni Członkowie Zarządu winni podporząd 
kować się wszelkim uchwałom 1 instruk 
ciom Rady Nadzorczej 

Proponowana zmiana: Zarząd winien stosować 
się do instrukcyj, które uchwalone zostaną 
przez Radę Nadzorczą. 

Obecne brzmienie § 17: Wysokość wynagrodzę 
nia poszczególnych Członków Zarządu usta 
la Rada Nadzorcza, 

Proponowana zmiana: Rada Nadzorcza ustala 
wysokość wynagrodzenia Członków Zarzą
du I zawiera z nimi odnośne umowy. 

Obecne brzmienie § 18: Uchwały Zarządu będą 
protokułowane. Ponadto protokuly te po
winny stwierdzać porządek dzienny, imiona 
I nazwiska obecnych Członków Zarządu, 
ilość oddanych głosów za poszczególnymi 
uchwałami, oraz odrębne zdania. O termi
nach posiedzeń winien Zarząd zawiadomić 
Radę Nadzorczą najpóźniej na 3 dni przed 
tym. Na posiedzeniach winien być obecny 
delegowany Członek Rady Nadzorczej, zaś 
ważność uchwał Zarządu zależna jest od 
aprobaty Rady Nadzorczej. Protokuły będą 
podpisywane przez obecnych. Księga proto-
kulów winna być oparafowana, t zaświad
czona przez Sąd Rejestrowy, 

Obecne brzmienie § 19: Firmę podpisuje 2-ch 
Członków Zarządu kolektywnie, lub też 
z Członków Zarządu łącznie z prokurentem, 
a to na wszelkich aktach i to zarówno pry 
watnych jak i hipotecznych, oraz notariat 
nych. We wszystkich czynnościach sądo 
wych reprezentować Spółkę i działać w Jej 
imieniu może jeden z Członków Zarządu lub 
z Prokurentów. Prokurenci są . mianowani 
przez Radę Nadzorczą. 

Obecne brzmienie § 20: Zysk rozdziela się w 
stosunku do nominalnej wartości akcji 

Obecne brzmienie § 21 : Należy tworzyć kapi
tał rezerwowy do którego przeiewa .się 
przynajmniei osiem od sta czystego zysku 
rocznego, dopóki kapitał ten nie osiągnie 
pełnej wysokości kapitału akcyjnego 

Obecne brzmienie § 22: W celach dobroczyn
nych I, społecznych utworzony zostaje „run 
dusz Dobroczynny", który corocznie, za 
każdorazową aprobatą Walnego Zgromad2e 
nia, zasilany będzie w Ilości do 5% od 
kwoty czystego zysku. Wyplata na clyźar 
powyższego Funduszu uskutecznia Zarząd 
za aprobatą Rady Nadzorczej. 

Proponowana zmiana: §§ 18, 19, 20, 21 1 22 
skreślić. 

Obecne brzmienie § 23: Oprócz kapitału rezer
wowego istnieje Kapitał Nadzwyczajny Re
zerwowy oraz Kapitał Amortyzacyjny, spo
sób zasilania Nadzwyczajnego Kapitału Re
zerwowego oraz użycia tegoż Kapitału usta 
la Walne Zgromadzenie. Kapitał Amortyza
cyjny winien być corocznie zasilany w wy-

. sokości, odpowiadającej rzeczywistemu zu
życiu maszyn i innych inwestycyj. 

Proponowana zmiana: Po wyrazie „oprócz" do
dać wyraz „normalnego''. 

Obecne brzmienie § 25: Rozwiązanie Spółki 
może być dobrowolne, na zasadzie uchwa
ły Walnego Zgromadzenia, lub obowiązko
we. Rozwiązanie Spółki następuje obowiąz
kowo, poza wypadkami, przewidzianymi 
przez prawo, Jeżeli bilans wykaże stratę, 
przekraczającą sumę Kapitału Rezerwowe
go, Nadzwyczajnego Kapitału Rezerwowe
go, ewentualnych specjalnych Kapitałów Re 
zerwowych 1 jedną trzecią część Kapitału 
Zakładowego, a Akcjonariusze nie pokryją 

Wzrost obrotów listami 
łódzkim. 

Słabsza tendencja dla papie
rów procentowych 

Na rynku walorów zanotowano w 
dniu wczorajszym w dalszym ciągu 
słabszą tendencją dla 4 proc. pożyczki 
dolarowej, która uległa zniżce o 50 punk 
tówj na łódzkim rynku prywatnym obra 
cano tym papierem t > o kursie — 44.25 w 
płacenita, 45.25 w żądaniu. 

Pozostałymi papierami dolarowymi 
dokonywano nieznacznych obrotów po 
następujących kursach: 8 proc. pożyczką 
Dillonowską — 51.75 w płaceniu, 52,25 
w żądaniu, 6 proc. pożyczka dolarowa— 
53.50—54.50, 7 proc. pożyczka stabiliza
cyjna 365 w płaceniu, 368 w żądaniu. 

Dla papierów procentowych złoto
wych tendencja była niejednolita. 3 
proc. pożyczka inwestycyjna I i II emisji 
uległa zniżce o 25 punktów; na łódzkim 
rynku prywatnym obracano nią po kur
sie 66.25 w płaceniu, 67.25 w żądaniu (I 
emisja) oraz 64.75—65.75 (II emisja). Na 
tomiast 5 proc. pożyczka konsolidacyjna 
zwyżkowała o 25 punktów do 55.00 w 
płaceniu, 56.00 w żądaniu (grubsze od
cinki) oraz 52.75—53.75 (drobne odcin
ki). 25-punktowa zwyżkę zanotowano 
również dla 5 proc. pożyczki konwersyj 
ncj; na łódzkim rynku prywatnym papie 
rem tym obracano po kursie 57.75 w pła 
ceniu, 58.75 w żądaniu (grubsze odenki) 
i 57.00—58.00 (drobne odcinki). 

Z papierów procentowych prywat
nych zwiększone zainteresowanie zano
towano dla 5 proc. łódzkich listów za
stawnych serii XK., które uległy zwyżco 
o 25 punktów, dochodząc do 52.00 w pła 
ceniu, 53.00 w żądaniu. 5 proc. warszaw 
skie listy zastawne nowe zwyżkowały 
o 50 punktów do 58.00 w płaceniu, 59.00 
w żądaniu. 

Z papierów dywidendowych akcje 
Banku Polskiego uległy zwyżce o 50 
punktów; na łódzkim rynku prywatnym 
obracano nimi pc* kursie 99.50 w płace
niu, 100.50 w żądaniu. Kurs akcyj Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej przy dającym sie 
odczuć braku materiału—wynosił 620.00 
w płaceniu, 625.00 w żądaniu. (y) 
MMMWWMNMMMMMWMAWMEMMMM 

Kronika szachowa 
—o— 

TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO 
W ósmym dniu rozgrywek o mistrzostwo 

szachowe Łodzi wszystkie spotkania zakończy
ły się naogół spodziewanymi wynikami, jedy
nie lider turnieju Regedzlński omal nie „pośliz
gnął się" I przy większej, roztropności swe
go partnera mógł stracić cały punkt. 

W dobrej pozocji Regedzlński popełnił kilka 
błędów, dobrze wykorzystanych przez dr. Ba-
ya. W decydującym momencie dr. Bay przeoczył 
właściwą drogę i zamiast zdobyć figurę I z ta
ką przewagą materialną szybko doprowadzić 
do wygranej, pozwolił przeciwnikowi wyrów
nać pozycję. Partia ich została odłożona w po
zycji dość skomplikowanej. Przy dobrej obronie 
powinien dr. Bay zremisować. 

Burzliwy przebieg mlalą partia Michalca z 
Applem, w której czarne oddały wieżę za dwie 
lekkie figury, konsekwnetną grą doprowadzając 
do zwycięstwa. Po dobrze przeproawdzonej 
partii wygrał też i Hoffman w eleganckim stylu 
z Gllwanem. Krótka ta partia jest prawdopo
dobnie najładniejszą z datychczas rozegranych 
w turnieju i może pretendować do nagrody pię
kności, ufundowanej przez b. prezesa Łódz.t. 
Tow. Zwoleń. Ory Szach. p. S. Rosenblatta. 

Bez zapału i pechowo grający tym razem 
Grynfeld zdobył wreszcie po kilku przegranych 
pół punktu z Hlrszbajnem. Pozycja jego w ta
beli jest nadal opłakana i znajduje on się w 
strefie zagrożonej spadkiem, od którego mógł
by go uratować jedynie jakiś wielki wysiłek. 

Pozycyjna pattia Gerstenfeld — Kozłowski 
zakończyła sję w dogrywce po dobrej obronie 
Kozłowskiego nierozegraną. Rosenbaum w par
tii z Weberem dał upust swoim zdolnościom 
kombinacyjnym i po wielu błędach przeciwnika 

le| w ciągu pół roku od daty zatwierdzenia! doprowadził do matowej pozycji. W drugim za-
przez Walne Zgromadzenie sprawozdania,] interesowaniem oczekiwana partia mistrzów 
które tę stratę wykazało. Jeżeli Walne. Szpirego 1 Kolskiego nie została wczoraj ro-
Zgromadzenle uchwali pokrycie straty, a zegrana i. odbędzie się w piątek, 30 b. m. 
który kolwiek z Akcjonariuszy nie wniesie 
w ciągu pół roku przypadającej na niego 
wpłaty dodatkowej, to akcje Jego tym samym 
stają się unieważnione, o czym Zarząd 
ogłasza I wzamlan za nie wydaje, się nowe 
akcje za tymi samymi numerami, które Za
rząd sprzedaje za pośrednictwem Maklera 
Przysięgłego, lub jednej z miejscowych In
stytucyj bankowych. Z otrzymanej ze' sprze 
dąży tych akyyj sumy, po opłaceniu wy
datków na ogłoszenia 1 sprzedaż, część rów 
nającą się dodatkowej wpłacie, przeznacza 
się na uzupełnienie Kapitału Akcyjnego, 
resztę zaś zwraca się byłemu właścicielowi 
unieważnionych akcyj. 

Proponowana zmiana: Po wyrazach „które tę 
stratę wykazało" dodać zdanie ,,chyba, że 
Walne Zgromadzenie uchwal] zmniejszenie 
Kapitału Zakładowego". 

Po 8 rundach prowadzą w tabeli Regedzlń
ski 1 Appcl po 5,5 (1) p., (w nawiasach ilość 
partii niedokończonych), Szpiro 5 (l) p., Gers-' 
tenfeld 5 p., Hirszbaju 4,5 p., Kozłowski i Gliwan 
po 4 p., Kolski, dr. Bay 3,5 (1) p., Michalec 3,5 
p., Hoffman 3 (2) p„ Rosenbaum 3 p., Gryn
feld 1,5 p„ Weber — pół punkta. 

Dziewiąta runda turnieju odbędzie się w nie 
dzielę, 2 maja b. r. o godz. 17 w lokalu Łódz
kiego Towarzystwa Zwolenników Gry Szacho
wej. 

Zestawienie gier jest następujące: Gilwan— 
Rosenbaum. Weber — Kozłowski. Gerstenfeld— 
dr. Bay, Regedziński — Michalec, Appel — 
Hirszbain, Kolski — Hoffman I Grynfeld—Szpi
ro. Jak j w poprzedniej rundzie za faworytów 
uchodzą mistrzowie Appel, Regedziński, Gers
tenfeld, Kolski i Szpiro. 

http://50.4fczadk.em
http://�kl.fr
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Ż E R O M S K I E G O Ns 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

Dziś i dni następnych! | 

wolna przeróbka powieści S. ŻEROMSKIEGO. • 
Udział biorą: BAŚKA ORWID, MIECZYSŁAW CYBULSKI, K. J. STEPOWSKI. JADWIGA ANDRZEJEWSKA, FRANCISZEK BRODNIEWICZ 
I St. SIELANSKI. . i n v 

Następny program: „DLA CIEBIE MARIO". W roli głównej Beiilamliio GIgll, Kiithe NAUK-
Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 gr. Ceny' miejsc: I m. 1.09. II rn. 90 gr. III m. 50 gr. 

Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o godz. 4, w niedziele 1 święta o godz. 12-eJ. 
• • i i i i i i i B i i i i i u i u i i i n i i i i a i D i i i i i i r i i i t a s i i i H B i i u B i i i a B i i B i a i i i t k t e i i i H i i g i H H N H a a H m i 

PDONALj 

II 
MYŚLCIE 

O WASZYM ZDROWIU 
Dna ze wszystkimi swymi na
stępstwami rozpowszechniła sie 
w obecnych czasach, w których 
ludzie dążą jedynie do dobroby
tu materialnego. Jest ona rozpo 
wszechniona we wszystkich 

warstwach społecznych. 
Będąc skutkiem obecności 

kwasu moczowego w, organiz
mie, dna wywołuje grupę cho
robową, która obejmuje: reuma 
tyzm, piasek nerkowy, otyłość, 
cukrzycę, migreny i newralgię. 

Należy leczyć te cierpienia i 
zabezpieczać się przed nimi, 
zażywając 

UR0D0NAL 
(Chate la in 'a ) 

k.tóry usuwa z organizmu kwas 
moczowy, będący przyczyną 

zta. 
Kilkakrotnie- zażywałem URO-
DONAL, który daje dobre Wy-' 
niki we wszystkich wypadkach 
artretyzmu przewlekłego i u 
cierpiących na piasek moczowy 
Doktór J. Blanc, docent wy
działu medycznego w Madrycie 

Cena flakonu zł. 5.25 i 8.25. 

TRUSKAW3EC 
Zawiadamiam, że z dniem 1 mala 
wznawiam pensjonat mój w Truskaw-
cu w nowej komfortowej willi ..Mali
na", z bieżącą ciepłą'i zimną wodą w 

pokojach. 5 minut od łazienek. 
£. FRYDMANOWA. 

Czystość 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
ferowane oraz sprzątanie biur, pekoj 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA U\ telefon 167-45. 

•Ceny konkurencyjne. 

Lecznica 
z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 
OLA C H O R Y C H NA 

t s s s y . w © $ . a a r e l l o 6 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali. 
I zdjęć. 

Piofrficowskcs h% 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

on"9 r.-2 p. 5-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wpzwsnia n« miasto 

LEK.-DTA 

.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10-2 I 3 1 pół—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

BAIICKA 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

i róg Nowrnt) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
orzyjmuie od 6—8 wiecz. 

Ol. . L U B I C Z 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
' PRZEPROWADZIŁ SIE NA UL. 

P I Ł S U D S K I E G O 6 9 
(Róg Narutowicza) telef. I't-32 

przyjmuje od 8—10. 12—2 i od 5—S 
wiecz., w niedz. i lwięta od 9—11-ej. 

Cudów n iema. 
••••••"•••• f lBBBBBBBBMBBBBBnBIBflBBBfl 

Co dobre musi kosztować 
A więc rozważnie przy kupnie samochodu gdyż jedynie jakość, wygo
da, ekonomja, bezpieczeństwo i dostosowanie do naszych dróg winna 
zadecydować. Należy zaniechać ryzykownych eksperymentów i wy
bór zatrzymać na takiej marce samochodu, która już zgórą 15 lat 
z powodzeniem wprowadzona jest w kraju i w 1 © 0 o, odpowiada 
naszym warunkom, korzystając jednocześnie z ulg podatkowych. 

Najnowsze modele 
Samochody 4 i 6-cylindrowe, o pięknej estetycznej opływowej 

linii z uwzględnieniem wszelkicn nowoczesnych zdobyczy technicznych 
w dziedzinie automobilizmu, jako to: elastycznie zawieszony motor, 
niezależne zawieszenie wszystkich kół, wachliwe osie, synchronizowa 
na skrzynia biegów, hamulce oliwne,' centralne smarowanie, przedział 
na kufry, podróżne, rozsuwany dach, samoczynny lewar, chłodnica 
resorowana itd. 

Samochody światowej sławy koncernu austriackiego 

imler Puch A.G., 
Wiedeń, 

4 i 6-osobowe w luksusowem wykonaniu, limuzyny i kabriolety naj
nowsze modele na rok 1937/38 już od zł. 6.200.— 

Przedstawicielstwa i stacje obsługi: Centrala w Warszawie, Łodzi, 
Poznaniu, Lwowie, Krakowie, Wilnie. Gdańsku, Katowicach, Bielsku 
i t. d i t. d. 

OGŁOSZENIE 
Zarządu Miejskiego w Łodzi 

o wyłożeniu do przeglądu publicznego 
uchwalonego planu zabudowania. 
Zarząd Miiejsk' w myśl art. 30 roz

porządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
16 lutego 1928 roku o prawie budowla
nym' i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P-
nr. 23, poz. 202) w brzmieniu zmienio
nym ustawą z dn'a 14 lipca 1936 roku 
(Dz. Ust. R- P- nr. 56, poz. 405) podaje 
do publicznej wiadomości o uchwaleniu 
w dniu 7 kwietnia 1937 roku szczegóło
wego planu zabudowania terenów, po
łożonych w Łodzi i przylegających od 
południa do rzeki Jasień pomiędzy prze 
dłużeniem ulic: Gomółki i Cieszkowskie 
go do istniejących ulic: Flatta i Przy-
szkolę. 

O przystąpieniu do sporządzenia 
omawianego planu ogłoszono w trybie 
art. 25 cytowanego rozporządzenia mię
dzy innymi w „Monitorze Polskim" nr. 
208. z dnia 10 września 1931 roku. 

Plan ten, począwszy od dnia l maja 
1937 roku, w ciągu dwuch tygodni wy
łożony będzie codziennie z wyjątkiem 
niedziel i dni świątecznych do przeglą
du publicznego w godzinach od 10 do 12 
w Oddziale Regulacji Miasta, Plac Wol-
n <>ci 14, pokój 47. 

We wskazanym wyżej okn-sic oso
by interesowane mają prawe w myśl 
a r t ?1 cytowanego rozporządzenia za
znajamiać sie z treścią omawianego pla 
nu, po upływie zaś tego okresu w ciągu 
następnych dwuch tygodni wnosić prze 
c'w temu planowi zarzuty do Wydziału 
Technicznego Zarządu Miejskiego. 

Łódź, dnia 29 kwietnia' 1937 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI w LODZI. 
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Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżn ian ia się. N ie wo lno niszczyć o rga
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz ' 
kach pozostaję substancje gn i lne, zatruwając 
organ izm. 

ZIOŁA z G Ó R HARCU D-ra U u e r a 

reguluję żolędek,normuję trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzaję przemianę m a 
ter i i , stosuję się przy obstrukcji, przy c ierp ie
niach węt roby, woreczka żó łc iowego, (ka
micy żó-Iciowej), przy cierpieniach hemoro r 
-dalnych i oty łości . 
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L o k a l e 1 
POKOj frontowy z niekrępuiącym 
wejściem, ładnie umeblowany z uży 
walnoścU telefonu, z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia dla pana. Wia 
domość: Ulówna 5, m. 15, tel. 106-69 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla soli
dnego pana do wynajęcia od I-go Ma
ja. Oglądać można od 2—4. Al. Ko
ściuszki 57/18. 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy 
godami i telefonem, do wynajęcia. -

Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 
ŁADNY słoneczny pokój z używal
nością telefonu i łazienki do oddania 
Narutowicza 47. ni. 17, tel. 245-08. 
2 POKOJE z kuchnią z wygodami, 
okazyjnie, do wynajęcia. Lipową 53, 
Wiadomość u yospndarza. 
POKÓJ kawalerski elegancki z wido
kiem na park, wszeikie wygody, wol
ny, ul. Narutowicza 35, m. 12. 

T P o s a d y £ 
POSIADAM wykształcenie średnie, p\ 
szę na maszynie, władam Jęz. polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, znam 
francuski, jestem obeznana z praw 
biurową. Zajmę się dziećmi, samotną 
osobą, do pomocy gosp. domów. Przyj 
mę jakąkolwiek pracę od 15. 5., naj
chętniej na wyjazd. Łask. zgłoszenia 
„T. F. 28". 
POTRZEBNA zdolna manicurzystka 
do zaktadu fryzjerskiego. Wólczań
ska 93. 
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CIECHOCINEK. Pensjonat pod zarżą 
dem inż-owej H. Russakowej i li l i
owej C. Hollenbergowej (dawniej 
„3 Lilie" w Karwi) poleca sę Szanow 
nej Klienteli na nadchodzący sezon. 
Willa: „Własna" obok Łazienek, Pił
sudskiego- W Łodzi tel. 245-08. 
MASZYNA do pisania Underwood biu 
rowa, do liczenia „Brunswiga". biur
ko żaluzjowc i kasa National okazyj
nie do sprzedania. Oferty do Admini
stracji „Tanio". . 
MAGLE 
punkcie. 

do sprzedania 
piotrkowska Nr. 

w dobrym 
114. 

SAMOCHÓD osobowy w doskonałym 
stanie do sprzedania okazyjnie. Infor
macje w Biurze Akw. S. Fuchs, Piotr-
kowska 87 (tel. 121-36). 
PLAC wielkości 1.400 m. kw. w oko
licy ul. Narutowicza do wydzierżawię 
nia. Wiadomość tel. 239-01, od godz. 

-4 po poł. 2 
ZAGUBIONO kwit lombardowy War
szawskiego Towarzystwa Pożyczko
wego na Zastaw Ruchomości Sp. Akc. 
za Nr. 175954. Ostrzega się przed na
byciem. Zwrócić: Symcha Dawid 
Koiysens, Kilińskiego'nr. 40. 
PIES Doberman bronzowy zaginaj. 
Odprowadził za wynagrodzeniem. —' 
Ajzenberg, Mfelczarskiego 5. 

;.a wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław. Smólskl. — Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk. „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64. 


